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podf;sas denionstro,;fł 

Warszawa. 5 grudnia. 
(Tel. od wł. koresp.). 

\VIECZORNY ILUSTROWANY. 
Wczoraj wieczorem podczas demon 

stracji ,.Bundu" I komunistów, którzY.. 
przyłączyli sie do pochodu,' wywiązara 
się strzelanina. w rezultacie której za. 
bity został 17-letni malarz pokojowy 

\ ł onz CZWARTEK. 5 ftRUDNIA 19if) ROKU. 
--~-------------------------~----~~~~~~------------------=-------------------------------------------------~~-..:..----~---

Rok Vll. CENA NUMERU IO GROSZY. NR. 335 
Szyja Grynwald. członek ,•Bundu". W 
kieszeni jego marynarki znaleziono 1.e· 
ton bronzowy z napisem „Związek mło­
dzieży „Zukunft" w Łodzi'. Cię1ko ran· 
ni zostali Bronisława Radoszewska I 
Estera Szwarc. Dziś otwarcie s • e1m.u. Włókniarze żądają 

Ody . opozycja pó.ldzie ostro przeeiwko gabinetowi, spo­
dziewać się Dł'.lleży stanowczych decyzyj ze strony rządu 

.,.,olonfo ftonferendl. 
• pr•e1Dusło111~ond . 

Lódź, 5 grudnła. 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisieJ­

szym klasowy związek włókniarzy wy­
stosował do czterech związków przemy­
słowych pismo z żąda.n.iem zwołania 
wspólnej konferencji, na której omówi(). 

aż · do rozwiązania sejmu włącznie 
Warszawa, 5 lłrudnla. 

(I'eL od wL korespondenta), 
Dziś ubie~a 30 dni, na. pnecięg któ­

rych po ostatnich burzliwych zajściach 
lV ~machu sejmu, odroczona została ses­
ja aeimu. Posłowie zjechali się do War­
szawy bard.z.o licznie. śmiało można pO­
wiedzleć, ie 
JESZCZE NIGDY OPRóCZ PIERW­
SZEGO WOGóLE POSIEDZENIA SEJ 
MU PO WYBORACH W NOWEJ KA­
DENCJI, NIE ZACZYNANO WśRóD 

TAK LICZNEGO KOMPLETU. 

·od dłuższego przemówienia MARSZAL- zwrócił się do ministerstw, ażeby n.ie ny byłby stosunek pomiędzy pracodaw"' 
KA DASZYŃSKIEGO, kto'ry ch"a opo- ł ł · dz · • cami i robotnikami, oraz możliwość :da. .._ przysy a y na pOSle eme se1mu godzenia kryzysu przez powiększenie 
wiedzieć jeszcze raz o pobycie oficerów WIĘCEJ Nłż PO DWUCH URZĘDNI- ilości dni pracy w fabrykach. 
w sejmie w dniu 31 października. Prze- KóW. W piśmie tem, jako motywację swych 
mówienie to wywoła prawd0podobnie Prośba ta jest conajmniej dziwna, Jeżeli żądań, włókniarze wyliczają zakłady 
SILNĄ REAKCJĘ W KLUBIE BB. się zważy, że miejsc dla urzędn~ów de-I przemysł~we, kt.óre nie. sto~ują .si~ do u. 

Następnie zabiera głos kierownik mi legowanych na sali sejmowej JEST WIE mo~ zbiorowe), obowuµuJąceJ w prze­
nisterstwa skarbu PULK. MATUSZEW LE, a przecież urzędnicy ci nie przycho. mysie. 
SKI, który wygłosi ekspose rządu. dzą dla swej przyjemności.i ani ciekawoś F · J .:fHf nnq 
Wszystkie zarządzenia bezpieczeństwa ci, LECZ DLATEGO, żE MAJĄ W SEJ e Czerzy •111olnienł 
zostały utrzymane, a nawet zaostrzone. MIE Z POLECENIA SWYCH SZEFóW • flasv (;fioru<li 111 Lod~I 

Marszałek Daszyński naprzykład 1 PEWNE RZECZY DO ZALA TWIENIA. tódź, 5 grudnia.. 
• • I ', • ,, ••I • • ''Jl ~ "•,_~~ ;'. -· Jak się „Express'' d-owiaduie, w 

Kuluary sejmu ł bufet, oraz sale wypeł­
n.Jone 14 dyskutującymi żywo posłami, ' z 
pragnącymi wyprorokować losy sejmu. I 

Dotyclicza.t wiadomo tylk<>t że rząd; na 
rodnio pod I z·q 
ite nieporo•umień li nd Oll'U€1i 

%6rodniar• sam oddoł sit: 111 r~t:e poficłł 

związiku z reorganizacją lecznictwa w 
łódZlkiej kas:e chorych, istnieje projekt, 
by w najbliższym czasie zwolnić wszyst­
kich zatrudnionych felczerów i zast.ąipić 
ich wykwalifikowanemi pi elęgniarkamL 

pozostawi tejmowi moi.Dość swobodnej 
pracy w dągu najbliższych cm.i, Jednak z 
tem zastrzeżeniem., że Ł6di. 5 /!rudnia. mieszkania Łągwy z siekierą w ręku i 
PRACA OGRANICZY SIĘ oo ROZPA Wojewódzlki urząd śledczy otrzymał zażądał. o~ niego, by mu naty~hmiast 

Władze kasowe wychodzą bowiem z 
założenia, że w lecznictwie kasowem da. 
leko większe usługi oddać mogą pielęj!­
niarlci, jako pomocnke lekarzy, aniżeli 
f efozerzy. 

TRYW ANIA BUDŻETU 1 ROZPO wczoraj meklumek o zbrodni dokopanej odida! PI~mądz~. Gdy Ła.g-~v:i. oświadczył 
• w Uszczynie pod Łodzią. mu, ze me posiada gotówki 1 Jest przeiko- ~ d 

CZĘQA ROZPATRYWANIA USTA- Zamiesz:kall w tej osadzie Stanisław nany, że on sam zabrał całą sumę. którą Jl.ODO 
WY, l.M.IENIAJĄCEJ KONSTYTUCJĘ. 1 Łągwa I Michał Kaniewski od pewnego I otrzymali o;d jak.ieg?ś k~1ip:a. Kaniewski na ufi€V %aftqfneł 
w każdym razie, gdyby opozycja szła . czasu żyll ze sobą na wrogiej stopie, 0- zadał mu kilka ciosow s1etk1erą w głowę. Lódt, 5 ~rudnia. 
tak ostro przeciwko rządowi. jak to było 1 skarżając się wzajemnie o przywłasz- I Łągwa w stanie bez'!ladziejnym prze- Ubiegłej nocy przed domem przy 

po i dzi a 6 . h g dz czenie znaczniejszej gotówki ze wspólnie ł wieziony został do szpitala. Zbrodniarz ulicy Zakątnej 85 na Henryka Kasprzyń 
z~ we ~e n r ~yc z r?111a e- zawartej tranzakcji handlowej. sam oddał się w rcce policji. skie~o (Polna 7) napadli jacyś tricJ 
niacb parlYJDych w Clągu ostablle4o cza Ubkglej nocy Kaniewski wtargnął do osobnicy, którzy bez żadnego pow~u 
•

0 
- lo . ~--· - zadali mu kilka ciosów w głowe telaz-

SPODZIEW Ać SIĘ NALE.tY ST ANOW 196 • • Q • • nemi łomami. Kasprzyński został 
CzYCH DECYZYJ ZE STRONY RZĄ- ~ ~ ro1en10 ;7rGD(JI 00. rnor•u ciężko ranny. Wezwano doń pof?;oto-
DU, AJ. DO ROZWIĄZANIA SEJMU wie, które mu udzieliło pomocy lekar-

WLĄCZNIE. 'Wu6udon>nne •ostonq no111e oflrc:tu skieJ. „, 
Dzłsłefsze posiedzenie rozPOCZ'YIUl się 6ojo"'e rój;ngt:ff tvp6DJ W~zcz7te prz:z pollcte. dochodz:1,ile 
.„„ ~ ~ : :.·.· ł . „- . . . .' „ I... • • • ' · • • 

Paryt, 5 Rrudnia. dowa 4 innych kontrtorpedowc6w i I ~!~~d~ me ustahło nazwisk spraw1;0.w 
(Tele!!ram wł. „Expressu"). dwuch statków podwod.ny~h,. oraz jed-, 

W d·• b„Aż tu ml i t t nego statku do zakładania sieci w morzu. łLJfi .ń ~ po eł e. ~·ug UIU e n sers wa mary- . „ I f;~'Uf;V ~.J. S narki wojennej na rok 1930, leży w pro- • . :11. lemensierri,;s gramie budowa kliku poważnych jedmos- Pożyczka' wewnAtrz- AupUJq SOIDOfotv 
~ il tfZł tfZł ~ tek. W porcie Brest wybu<lowany zosta- , Londyn, 5 f!ru{!n"la. 

opua~ 06
·"·"· nie krążownik „Washington" o .pojemno- na w Hiszpan ij (Tele1(ram wl. „Expressu"), 

Kraków• 5 grudnia. t ścl 10.000 tonn, z grubszY'ltl, niż normal- Jak donosi prasa new-yorska w fati-
(Tet. od wł. kore51).). nie p3111cerum ochronnym, w Cherbour- Madryd, 5 !!rudnia. ryce samolotów na LonS! Island praca 

B. poseł socjalistyczny Zy~unt , gu zostaną wybudowane dwie łodzie pod- Król hisz.państkf Alfons podpisał dek-· wre w ostatnich tygodniach bez przer-
Klemcnslewicz, Jeden z najstarszych· wodne mniejszego kalibru. W Lorient ret o zaciągnięciu nowej wielkiej pożycz- wy, gdyż zakłady te wykańczają zarn6-
czlonków PPS-u, wystąpll z tej partji, zmontowane zostaną dwa kontrtorpedo- ki wewnętrnnej w sumie 350,000,000 pe~ wienie rządu chińskiego na 12 samolotów 
pls.7.ąc obszerny list do wfadz partyj- wce i układacz min, przedsiębiorstwom setów na pokryde zobowiązań rządu ł do rzucania bomb. Polowa obstalurnku zo 
nych. w którym stwierdza. te nie zga- prywatnym zaś powierzona zostanie bu- stabiJizację waluty hiszpańskiej. stała jut wyikonana i odesłana do Chin. 
dza się z obecną polityką PPS-u wobec 
rządu Marszałka Piłsudskiego I dlatego 

;;:;;~ :;·
0

;.~::;;ć· 12 lat więzienia za . , . . otrucie tesc1owe1 
•

0611 t:•10"';:~~ce. 5 grudnia. Zięć posłał jej w ciastku arszenik. - Posłańcem 
żona. robotnika .Kaczmar~a., A~ata, była kilkUOaStOJefnia dziewczynka 

w Rudzie, pow. śwtętoohlowic::ki. poala. 
nowiła wyleczyć swego męta z nało~u Warszawa, 5 gru.dnla. nie zawołał ją powtórnie, prosząc, aby )Lewińskiego I Sudełowa zjadta wsl{aza· 
pijaństwa. Gdy wczorai Kaczmarek wr6 I (Telefonem od wł koresp) wszystkie 4 ciastka zaniosła do miesz- ne jej ciastko. 
ciwszy zupełnie pijany do domu, wszctął • • kania Marjl Suidełowej, zamieszkałej w Po kilku ~od-zinach zaniemogła Jed-
awanturę, tona chwyciła bute.łltę z pły- Sąd okr~gowy warszawski rozipatry- tymże domu. a będącej teściową Lewtń· nak, a nastfmne~o dnia zmarła. 
nem trujĄcym na pluskwy i podsunQła wał wcwraJ n!ep'.awdopodob~ą. s~rawę. skiego. Prosił jednocześnie, aby nie mó- Anallza zwłok ustalira, te w pruwo­
mu il\ jako wód«<ę. Myślała przytem, te . Mianowicie .o,sk~rzonym był me1ak1 St~- wiła Suidełowej, skąd te ciastka pocho- dzie pokarmowym istnieje arszenik. Le-­
trucizna nie zaszkodzi męż<>Wi, a obuy- nislaw Lewinski, który pewnego dnia dzą i, by namólVila ją do zjedzenia ciast· wiński ni,e przyz·nał się do Mny, jednak· 
dzi mu może wódlkę. . zwrócił się do k'·1ikunastolemiej cór~i s.ą: ka zawinietezo w papierek, trzy pozo- że w oświetJ.eniu świadików i elksperta dr. 

Pomysł okazał się fatalnym. Kaczma sia·dów, aby przyniosła mu z. P.obl.1sk1eJ sta;e ciastka zaś pozwolił zieśt dziew- Grzywo - Dąbrowski·e~o. 
rek wypiwszy pół buteleczki, padł na 

1 

cutkiernl 4 ciastka, na ce dal ieJ p1emądu. 

1 
czynce, przestrzerrnia.c jednak, by nie Lewińskiemu wina zostaf a udowodniona 

z: emię i w strasznych boJeściach zakoń- Dz!ewczyinka przyniosła ciastka, a rusz.vfa ciastka zawinieterro w papierek. i sa.d ska„al f!O na 12 la( cieżkiegQ 
czył wkrótce życie. Lewińs~I podziękował jej i po pół godzi- Dziewczynka wypelnila wskazówki wiezienia. -
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i>zlł 1tren11era l·el serii I zakoflczanla 
najwh;kazego przeboju •ezonu, HRABIA MONTE CHRISTO 

Zemsta Hraltteao 
- .. 

. „ ":"'"" .• Osnuty na tle ar<'ydzieła 

A.DUMASA Monie Chńslo 
Orkleatra pod dyr. 

p. R. KANTORA 
Film ten potęgą napięcia dramatycznego, rew Cl lacyjną reży::,erją I nowcmi metodami twór­
czemi oszołomił i wprawił w zachwyt reiyserów, artystów i publiczność Europy i Ameryki 

Puee-partout I bilety alfowe llłewatne 
• wyf-tldem untdowyci. I pruowycb. 

Poeqtek • iocbhałe ł. 6. I I 10.15 

Olbrzymia wystawa, nleby• 
'l!'•ły rozma~h scenarjuaza •• U W A O A: 2-ga scrja zawiera 

całkowite streszczenie serji l·szcj 

P d Lr 'I · iz· ·ł g d · Kilkaset osób rze 11ro ews111em1 o ami ginie miesięcznie 
Cale w,rochy i Belgja przygotowuią. się do uroczy. w ws~:!~~~~arytu wła•nym 
stego slubu ks. Umberto z ks. MarJą łńodniku, Kiere~slk.i, którego ie~n81_1 

t tł6wnych z.ułl14? ie.st doprowadz-erue Ro 

fltórv od6(d~ie si~. ol6rqn1iD1 prs~pJJ«:lif!rn ~!t;~z::iuos~~~cligo,e;:~uc;rz~~ 
W t h Wl h f wych wśród chłopów sowieckich. 

ca1yc. oszec najwatnlejszą ją nad wYkonanlem ślubnef!o welonu, dzący ją I Jad.ący za karocą ubrani są we 

sprawą chwili jest na<lchodzący obrzęd i który specjalna delegacja wręczy kslęż- wspru.r!ate uniformy z pióropuszami i na- - Pisaliśmy w ostatnim n.um~ne -

zaślubin wlo~kieKO nasf(fDCY tronu z ksi~ nlczce w przeddzień ślubu. Wszystkie dają 1.:ałemu orszaikowi niezwykle uro- powiwa autor artykułu, - te wedłu~ u.. 

iniczkq belgijską. Kslężnicz.ka Marja w koła BelgJI złożą składlk~ na wYkonanie czysty charakter. Nic diilwneg<>, te roz· rzę.dowe9 statystyki, bolnewi~ z.gładzi.. 

oczach wszystkich włochów uchodz.i nie· tego wtaśnle welonu, przyczem ntkomu milowani w uroczystoSciach rzymianie li 23.1? osób; przytac~liśmy tyl'ko te wy. 

tylko za na}pieknle/sza, lecz i na}bogat· nie wolno złożyć więcej nad 10 franków. traktują tę jaz.de do Watykanu jako naj- ipadlki, o których doniosła sama pnsa so 

szq .vartj(l. W ob~~ędz~e zaślubin wezmą Spokrewnione dwory królewSfkie, papież, wyższy punkt -ślubu. z apartamentów I wieclc~. Znaczy to, te n~ze ~e ·~ t~i.. 

ud~1ał, prócz belg1JskleJ pary królewskleJ Mussolini. mlndstrowle, ciało dyplomaty- papieża młoda para zcjd:zie d'<> kościoła ko rohżon~ do rzecz~stoŚfl. pomewat 

krolestwo łiiszpanjl, Szwecji oraz anglel- czne, niezliczone zwląziki i stowarzysze- św. Piotra aby pomodlić się nad grcbem prasa s-0w1eak.a p<>diue nie wszystko. 

ski następca tronu. Obrzęd ten będzie u- na zaPowiedizlaty zło.ten-le Podarunków. apostoła. ' Prawdziwa cr!-ra e.gzeku~i musi być na.. 

myśln!e dokonooy z kościelną l dworską Król rt.p. zamierza podarować swemu sy- Po krótkim wypoczynku w zamku pe-wno maczn1e wytsz.a. 

pompą ubiegłych. stul~cf, dawno wlec na- nowi piemoncki zamek Raccon/J!i, w któ- królewsklm, rozpoczynają się 15 styc.z- Istotnie, wedłu,g ~kaz6wek uzupef­
wet lud włoski rue widział podobnych u- 'rym następca tronu ujrzał światło dzfen- nfa obchooy I urqczystoścf w Tu·ryme, niającyoh, które można zebrać z pism, 

roczystoścl. ne 14 września 1904 roku. · gdiz.fe nastepca tronu ~est dowódcą pułku stwierdziliśmy przy czytaniu tych, które 

Slub odbędzie sle 8 stycznia w kapll- W kLlka dni po ślubie młodzi mat!on- piechoty. Tam właśnie arcyb!s.1mp turyi1- p6tni·ej do naa doszły, te całość egzeku.. 

cy Paolina w Kwirynale, przyczem msze kowle otrzymają blogosławleństwo pa- ski rai Jeszcre pobfogosławl związek, cji trzeba bardzo poważnie zwiększyć. 

odprawi stuletni Jut niemal kardynał Va- pieskie. Udadzą się oni do Waty!J<a:nu w podczas mszy czt-ereJ książęta królew- Tak wię<: moitna było ustalić, te u mie. 

nu~elll. Młoda księżniczka, która przybe- pozłoctsteJ historycznej karocy, która no- skiego d<>mU trzymać będą nad mtodą sią.c patdziemi.k liczba zamordowanych 

dz1e w towarzystwie swych rodziców do si Imię Marjl Teresy. Nazwano Ją tak parą srebrny baldaclzim; Jest to stary wyniosła 348 osób, lecz i la cyfra _ po 

Rzymu, przyjęta będzie bardzo uroczy_ dlatego, ~dyt w niej właśnie jechała do zwyczaj, przysfuguJący Jedynie następ- wtarzamy _ jest niższa od rzeczywistej. 

śc!e wed~ug ceremonjatu królewskiego. Ślubu arcytks!ężniczka Marja Tere.c:;a z ks. cy tronu. Jed'llocześnle wystawiona bę- • • , 

Cały dwór włoski ud.a sle w galowYch Karolem Albertem piemonckim. Równld dzle najkosztowniejsza rellkwJa Włoch W et.~ .P1 ętnas-tu dni l~topa~ m<>ł-

karetach na dworzec, aby przyjąć uro- król Humbert I królowa Mał~orzata Jecha - mianowicie chusta Zbawiciela, którą na oceni.ać hczbę egze.kucn. - ~ tył 

czyście nowego cz.tonka rodz.Iny. Ił w tej karecie do ślubu we Florencji. cały lud będlzle mórł podiztwlać w ciągu ko na pod5taWle prasy aow1ecluet - na 

Switę orszaku królewskiego tworzyć Kareta zaprzężona jest w 8 koni, prowa.- tygodnia. 206, czyli 1t0SW1kowo z.na<:z:nie więcei. 

~ kka~erzy; u~lan~ za~ M~~ ~~~~~~~~~~~-!~~~~~~~~~~~~~~~~~~! ~il~w ~~1~uuhl~łym. W~n~ 
bardzo zapalni, ~dą mlell sposobność = ~ej więi'kszości ofiary te, które sowiety 

dowieść ksl~żnlczce i 1e1 przyszłemu mar • ,_. I r. podają ofo:1alnie jaiko ... kułaków", band.y 

wnkowi. jak bardzo Ich kochają. Oczy- JO'flJf~CNI pOSf! 111 · ~r~CJ•i taw, kon.tr-rewoluojonistów i tp., aą w 

wiście, będzie to także hold dla bohater· j istocie chlapami, którzy &ta.wili opór a.-

skiei Belgii. oskoraonu o szered zobóJs~w g1?ntom, przybyłym PO to jooy:oie, by za 

Z okazji za~lubin odbędą się wlelkls 'i · brać zJboże na cachunek pa.ńslwa. 
rewie wojskowe, w. których udział we~- Ateńsld koresponden!_ berlińskiego pl- me stronnictwu kmnunlstycznennt, a sam 

mą wszelkie rodzaje broni, między inny- sma „Nachts - Ausgabe poda~. te po- mlał zamiar uciec do Moskwy. 

ml deleKacJe kolorowych żol.nierzy z Try I śpiesz.ny wyjazd z Grecji Ustlnowa, so- Jed.nak Kardama.klemu nle U<falo się 
pa!isu, Cyrenaiki, Erytrei i Samall. Zb!e- wleckie~o posła w Atenach, wywołało o- wstąść na statek sowiecki, ponieważ Po­

rne się również flota wojenna w zatoce 1 skarteni<: go o sz.ereg ubó].Stw, dokona- llcJa grecka uważnie śledziła wsz~tk!e 

Qaeta na przegląd, wojska lotnicze krą-1 nych ~a Jego rolJkaz. Z początku wyjruzd okręty sowieckie. Kardamakl, zdenerwo­

żyć będą nad miastem, co wieczór }»1ą sowlec.iclego dY1Plomaty łączono z przy- wany koniecznością clą1tłego ukrywania 

widoczne wielkie ognie sztuczne, w któ- 1 puszczeniem Jego udziału w szplegos- się, ?Xlecyidował się nareszcie od<lać w re­

rych świetle Rzym wyglądać będzie Jruk I twle l kradzlety ważnych dokll'l11ent6w ce sprawiedliwości. W obawie wlelklegQ 

obraz z jakiejś bajki. wojerl1ltlych. Tymczasem ok:i.iuje sle, pl- skandalu, Ja.kl mógł wynitknąć z tego po-

w szystkle prowincje i miasta wY'SY- 1 si.e ~ieninrk niemiecki, sprawa przedsta- wodu, Ustlnow miał dać rozkaz „sprząt­
łaJą delegacje hot<lownicze; prefek:I wla się <laleko gorzej. Ustalono, te Us.tł- nlęcla" Kardamakiego. 
więc podestowie i inne osoby urzędowe now dał rozlkaz zabicia ko~unisty grec- Pism<> berllńSlkle dodaje, te na roz­
zjawią się na dworze ze sztandarami I I.n- kle~. M~kolaJa Kard·amak1 ego byłego• kaz te1?ot Ustinowa zamordowano szereg 

nem1 omiakami. Największą jedinaik atrak funkcJonarJtJ1Sza bankowego. . Innych osób, uważanvcb za nfebezplecz· 

cją całego obchodu będą trzy tysiQce W 1924 r. Kardamaldemu Powierzone ne dla bolszewików. 

Oddali elosł 
%ofem 111ssustlio 
,.,, por•qdftu 

Nieposzanowanie tycia luCJzkiero w 
Meksyku stało sle już przysłowiowe. 
Nic też dziwnego, że w tym kraju na wet 
wybory prezydenta nie mogą odbyć si~ 
bez przelewu krwi, przecie powołanie 
Rubia na naczelne stanowisko w pań„ 
stwle odbyło sle przy akompanjameocle 
strzałów I rzezi. która pochloneta parę­
set ofiar w zabitych I rannych. 

dziewczat wiejskich, które przybędą do było przewlezlen~ półtora mlljor:a ••••••••••••••• 
Rzymu w strojach narodowych z pękam! ~rachm do pewnego banku. !<ardama~i Nie jest to Jednak pierwsza. bo w 

Meksyku wybory prezydenta są od 
wielu lat mniej lub więcej krwawe. Jak 

Oiinv przetywa+ą obeonie ,,okres mo przyzwyczaili się już do tego wszyscy; 

kwiatów. celem złożenia następcy tronu 1ed11ak zg-tnąr wówczas z p1eruędzm1, me · Chińska moralnośf 
najlepszych życzeń. pozostawiając żadneg-o śladu. W dwa 

W uroczystym oble<l·zie wese1n~ w miesiące l>Ótnlej znalerziono, w pobliżu 
KwirY'tlale wezmą udział tylko najbliżt.i miasta Volo, na.~ brzegiem morskim, w0-
krewni i najwyżsi dostojnicy. Reszta a- rek z trupem nieznanej osoby, o twarzy 
rystokracji przyjęta będzie na kapltolu do nlepoz.oonla pokiereszowanej brzytwą. 

oraz otrzyma zaproszenia do opery kró- W patdzlernDku r. b. w ateńs.ldem pl­
Iewskiej. Możliwe jest także, te na Po- śmie komuniistycroem „Rlsowast!s" Ulka· 
rum Romanum odbędzie sle obrzęd u- zała się wiadomość o panownem zajęciu 
ślucin specjalnie wedtug staro1ytnego ob- słe Policji greckiej sprawą zagl·nlęcla Kar 
rza.dk11. Książę Umberto, który przygoto- dama!klego. Skutkiem nowego dochooze­
wuje sie starannie do czekającego go ślu- nla było aresz.towanle w Volo dwu sro­
bu, osobiście pilnuje prac nad wspanla-1 fer6w, braci Kokalls, kierowników mleJ­
lym maszczem, który księżniczka mleć 1 

scowej filji komunf.stycmej. Bracia Ko­
będzie w dniu ślubu. Sparząd1W11y on hę- kalls w toku przestuchlwainia przy.znaH 
dzie ze wspaniałego białego atłasu, wy- sie, te oni zabił! Mikołaja Kardamakie­
haftowany herbami domu sabaudzkiego, go na roz.kaz oosta sowieckiego w Ore­
wcwnątrz zaś wYłożony gronostajami. cijl, Ustinowa, Mikotaj Kardamaki, po o.. 

ra'lności„ na &ceni~ arsa na elkral!'l.ie. obywatele, świadczy następujący dJa-

Z Behdi wiadomo, że najwspanfalsze trzymaniu z banku amerykańs.kieg-o póf­
koronczarld Brabantu i FlandrH pracu.. tora miljona drachm, prze:ka;zat calą su-

W oa.łym ~u milł!S'ł chiMlkidh ~a log, jaki się odbył przed wojną świato­
ka:zane są filmy ameryikaMlkie, w którycih wą między późniejszym prezydentem 
h?hatenzy się całują lub uikazUjj.ą się gwl- Diazem, a Jednym z jego sympatykó'?Y. 

sy. T t ś . . 
W nocnych l10kalaoh miast porłio- en ~ a me sympatyk powtadomil 

wyoh, Sza~ha.-jiu, Hainlkau .i in1r1. na żąda- kandyduJącego na prezydenta Diaza, te 
nie puryta.ńSk.ioh chińczyków „żywe" I ~ego przecf w~!cy natarli na dziesięciu 
giiitsy zmuszone ~o'Sltały do p<>przy'S'zywa , J~go zwolenników I z.a"rozill Im naJ­
nia sobie sze.rokicli p'hiis do ~h po-! pierw. rewolwerami, a potem zamor• 
wiewnycli ~ódniozełk„. dowah. . 

•••••••••„•••••••••••••••••... Diaz wcale nie przejął się tą nowiną 

CZYTAJCIE 

„EXPRESS WIECZDRłłY" 

i spoko.inie zapytal: - A czy oddali 
głos'? 

- Tak jest. Wszyscy glosowali. 
- ·w takim razie wszystko w po-

rządku. 



Swięta dla bezrobotnych 1-szy D:.twiękowy 
Kino-Teatr w t.odzl 

są przysporzeniem nowych trosk I kłopotów 

lak żyją ludzie, dla których śniadanie.„ . jest luksusem I fd·IY re~c:r:.::Y! 
Lódź, 5 i;rrudnia. możnych i średniozamożnych Jest d1-iś cJa• jak wspomnieliśmy, Jest nie mniej 

1 
Wielki film cUwl,kowo- Aplewny 

SPLEftDID 
Grudzień. Boże Narodzenie za pa- więc opłakana. Dobrze sle więc stało, przykra. ! ~ ~ 

sem I patrzeć tylko, jak pierwszy śnieg że rząd, jak doniosła „Republika" po- Swięta za pasem. a św. Mlkołal nie ' „ tit ~ Ili 
spowije Łódź SWY'ffi nieskazitelnie bia- stanowił ludziom tym choć częściowo jednemu szykuje już niesp0dzia11ke. Dla _._ 
łym calunem. Już dziś wielu łodzian przyjść z pomocą. Zasilek zimowy, ze bezrobotnych tą niespodzianką są wła-

1
' „ -

przygotowuje się do świąt, które zbłi- względu zwłaszcza na zbliżające sie śnie zapomogi świąteczne, I 
t&Jt\ się w tempie, conajmnlej przy- święta niejednemu bezrobotnemu zrzu- Boże Narodzenie do wle1u domów K ~ • t r 
śpleszonem". z kalendarza bowi'~m co ci poważny kłopot z głowy. Wartobyl wniesie radość l wesele. Będzie Jednak, ~ m ~ ) ill ~w· 
dnia kartka opada za kartką, wywołu- jednak przyjść równlet z pomocą pra· niestety. wielu takich, którzy radować 
Jąc wśród przeciętnych łódzkich młesz cownikom umysłowym, których sytua- I weselić się będą._ przez Izy. , 
czuchów dwojaką reakcję. I 

~odczas bowiem, gdy Jedni ciesz:'\ 
się I radują niedaleką gwiazdką I przy- On n1·e po...,ro" „.-
tulną atmosfe!ą uroczystych świąt, Inni, WW .._, ••• 
a tych Jest. ·mestety, większość· ze smut Dromodg«:ZDO walko dWU€b 
~i:!1!1~zygnacJą oczekują wizyty św. kobtei o m-:~.:zgzn~ I 

Cóż Im On przyniesie? Czy zapo- Lódt. 5 grudnia. - Mylisz się. Jeśli ty z nim zerwiesz, 
wledt lepsz~o jutra, czy tet nowe tro· (d) Od paru miesięcy byli zaręczeni to on do mnie powróci. I 
akł I kłopoty? Są bowiem w Lodzi tu- I w na}bl!ższym czasie. mieli się pobrać, - Trudno ... Nie Jestem zdolna do ta­
dzle żądni nie prezentów J podarków gdy nagle. pewnego w.1eczoru Ja? Ko- kich poświęceń - brzmialy ostahie 
jwłątecznycb, ale zwykłeeo, oowszed- mora oświadczył sweJ wybraneJ Hele- słowa Kazimiery. . 

01tatnł wyru techniki ldDtmatogra· 
ficznel. - Dwie gwiazdy ekranu: 

Laura La Planfo 
I 3ózeł Schtldkraul 
Dzl• 3 sean~e : o g. S.45, 7.45 I 10 

na 1„szy seans ceny 
miejsc: zł. 1, z, 3. 

Kasa cz"nna od l!odz 5-el. 

niego chleba, które&o nierzadko brak ni~ Stanisławskiej, te przestał Ją ko- Helenka zrozumiała, łe wszystko 
Im nawet na obiad. eh ć. - stracone 1 szybko pożegnała rywalke o-

1 podczas, gdy w nlefednym śred- - Helenko._ stało sfe-. trudno, wo- świadczając jej na odchodnem ,te sie z !J'rzefe~lianł~ 
nlozamożnym domu zapłonie wesoło Ję być szczery - tłumaczył się. -:- Za ~ią jeszcze obliczy. W dnht wczoraJszym na ulicy Przt-
cholnka, w nędznych poddaszach I su- kochałem sfe w twojej przyjaciółce O tb t lś f f Ił p Jazd przed domem Nr. 66 został przeJo-
ter a h I d I 1 d d ś Kazi. ro ę ę rzeczyw c ~ spe n a. 0 chany przez wóz 23 letni Grzegorz Bar. 
wt:'c~e~zy u 

0 
z s~c~~ ~aw~rk:ią~ii1!b:j Helena nie zrobiła mu tadnego wY- kilku dniach, gdy Dąbrawiakówn~ J>I)- man, szeregowiec 28 p. p. Domał on det 

'drżąc z zimna I obawy przed losem, ktÓ rzutu. Zdawało ste. że pogodziła się ze wracała z pracy d~ domu, Stan.sław- kich obrażeń cielesnych. Wezwa110 dol\ 
ry Im nieznane Jutro przyniesie swym losem I szybko zapomni o swym ska na ulicy oblata Ją kwasem solnym. pogotowie, które mu udzieliło pomocy, lo-

NI ot b~" .1. .„ umiłowanym, z którym rozstała sle bar ~apadnleta na szczęście w ostatniej karskiej. 
ewes e ~ą ~w!ęta w tym roku. dzo chłodno. chwili zdołała zasłonić twarz, dzleki 

W skromnych mieszkaniach robotni- Nazajutrz Jednak!e zto!yła wizytę czemu uniknęła poważ.niejszych popa- flrzv pro~ 
czych bieda a! piszczy. Tam nłetylko swej rywalce Kazimierze Dąbrowia- rzeń. Stanisławska wprost po napadzie 
na święta nie mają, ale nawet na zwy- kównie. • na rywalko sama udala się do komisa- W dniu wczorajszym w Rogowłe i>OO 
kły codzienny obiad.. Czy moRC\ wogóle Rozmowa dwojga d.zleWCZZ\ł trwała rjatu. Łodzią 18-letnl robotnik Jc;drzej Oraczy\ 
ra-d o.wać się ludzie, dla których śniada- dość długo. Helenka żądała kategory- _ Chciałam oszpecić na cale tycie w czasie pracy w mechanicznej młockar­
nie 1es.t luksusem• którzy Jedzą ~ylko cznle od przyjaciółki, by nie zgQsłziła to, która ml zabrała mego ukochane~. ni został porwany przez transmisje, któ­
raz dziennie, któ~ym wreszcie pierw- sle zostać toni jej byłeio narzeczo- Ja bez niego tyć nie mog-ę ..• Myślałam, ra urwała mu rękę aż po ramię. 
szy .lepszy sklepikarz oddawna odmó- nego, te do mnie powróci, Jeśli tej wiedtmle Do nieszczęsnego m!od·zleńca wezwa-
wlł Już Jcredytu? - DlaczegQ? Przeclet on mnie ko- zniszczę jej bielutk~ twarzyczkę - ze- no z Łodzi pogotowie, które przewiozło 

Los bezrobotnych, bo tych właśnie cha I z pewnością będzie ze mną szcze znawała. go do SZit>itala. 
m
0

amy na myśli· nie godny Jest zazdrości śliwy. Jdell on z tobĄ zerwal, to Jut Stanlsławsk~ aresztowano. Sąd, kt6 !1o6fcfe 
zień powszedni Ich męczy, ~le za to do ciebie nie powróci, nawet gdybym ry rozważał te sprawę, skazał dziew- . 

śwl~to przerata. Bo siła .tradycji ma ja nie zgodziła się zostać jego toną -lczyne na 3 miesiące więzien i a. W. dlfliu wcz-oraJszYTI:t na ulł?Y Cegłel-
1wo1e prawa I kaidy, naJwlększy na- odpowiedziała jej Kazimiera. - nłaneJ została dotkliwie pobita przez 
wet n ęd z arz stara się święta Jakoś tak nieustalonych dotychczas napastn.Lków 
ułotyć, aby mu niczeg-o nie brakło. Są , 26-letnia Janina Bieg-owska. 
ludzie, którzy gotowi byliby nawet się Po•..,ornu ,,.b1·r We wsi Żadzin ~1d Łodzią pobffo 20-
zapoż yczyć byle tylko wyprawić śwle- A WW A letniego łodzianina Konstantego Kraśnl-
ta I zadośł uczynić tradycji. w tym rQ- napadł na dslell1c•vn- pocsem jq •nłell1olil cklego, zamieszkałego przy ulicy RY'b--
ku Jednak, kiedv tysiące ludzi od dłut- ..., · neJ 3. 
sz esr;o czasu szlifuje bruk uliczny, kle- f..6dj, 5 grud.UL komisatjatu. MU$isz mi dać przyrzecze- Pogotowie ud'zlellto posztkodowanym 
dy bezrobocie zwiększa się z dnia na 20 ... tetnia Marła Zielonka, dmąca pd nie, t~ nie zrobisz sobie n~ złego. . pomocy lekarskiej. · 
kiedy szczęśliwym Jest ten, kto przy- stwa Fienerów zamieszkałych przy uli- Dziewczyna po dłut.sze1 rozmowie .i 

naJmnleJ pracuje przez trzy dni w ty- cy em~ntarnei '1s, od trzech tygodni oho b~atem ~ końcu in-zyrze1da .mu. te już \_.. / ~ _. ~ 
iodnlu, święta bęl'lą miały przebieg dziła jak nieprzytomna. Pracowała nied- nie hędz: ': ~yślała o s~~obó1stw.i~. fY M~ \.e • 
szary, codzienny I zgoła niewesoły. bale, !ku niezadowoleniu rwyoh chleb-O- W czora1 1e:cI-?ak o św1c1e, .gdr 1e1 chJ.e- • _,;........__-_ 

Długotrwały kryzys, pod ciężar-em dawców, co chwilę 1bez ładnego powodu Mbod~wcy byli .iesz.~ze ~rąz~i we ~e, , Ubiegłej nocy ido mieszkania Chał Ha 
którego ugina się dziś cała Łódź· wy- ~uchała płaczem i ~· iroziła, b . a;-ia.mia. na.piła su~ wtęlksze1 . ~ozy 1a- bermanowej przy ul. ŁaglewnlokleJ 7 
wart swe piętno nletylko zresztą na rze popełni samobójstwo. ki.eJIŚ trucizny. W ~zw~o d~ me1 ~oto- ' zaikradli się zł-odzieje, którzy zabrali dwa . 
szach robotniczych. BodaJ czy nie wie- c · · wł-i 'wi tał 1 wie, które ·po udziel.emu piei:wueJ ~omo l futra damskie wartości około 2000 zło-

i k tk I d tk ł I d 1 
- o C1 aię -ci • • ~ - PY- cy, w groźnym 1tanJe przewiozło M do t h O I d · ż · A I li J 

ce s u am swemo o ną on u z tati dziewczynę zna;omi _ powiedz. a 'tal R d yc . (ra zie Y zaw1a>Uom ono po c 9, 
•rednlozamożnych, w pierwszym zaś mote ci będziemy motii pomóc. szpW a w·tat °Joizc~ t i i....a. która na razie zifoczyńc6w nie uJela. 
rzędzie lnteligencJę pracuJącą. . . . SZl.Pl u e-spera . ~ Z09 ~ a ..... 

. - Nie, rugdy, wam tece> nie pawiem przesłuchana przez pohCJę, którei OIPO- D -
Pows~ec~ne zub?zenl~. które t~ :wta _odpowiadała im. wiedziała szczegółowo 0 oko.licznościach QZUrg aptek. 

!nie znaiduł~ SWÓJ naJklasyczmeiszy w jaki-cth. zostala zniewolona i podała naz Drij w nocy dyturują apteki: L. Pawłowi.kl.-
wyraz, ob.m.zyło stopę życiową tych Onegdaj wieczorem dziewczyna zwie wistko .zibira. Wdroż.ono w tej SfPrawie go (Pi-0trkowska 307), S. Hamburga (Główna SO), 
sfer do m!ntmum. O He los bezrobot- rzył.a się ~ednalk ze swego nieszczęścia doahodzenie które na nzie jeszcze nie B. Głuc~owskiego [Narutowi<:za 4), J. Sitkiewicza 
ny<:h fizycznych jest bardzo przykry i bratu, dozorcy domu, w którym miała zostało ukoÓczone ~Kopernika 26) A. .Charemzy [Pomorsk• 10), A. 
smutny, o tyle los bezrobotnych pra.:o- .za.jęcie. · otasza (Plac K~cielny to). (b) 

wołków umysłowych Jest wręcz tra- - Przed trzema tygodniami zostałam :m !SAG••& 

elczny. Przeciętny Inteligent jest bo- zgwałcona - pawie.działa mu - łotr 
wtem mniej zahartowany w ci.;ik:iej który narpa,d,ł na mnie, pobił mnie tak 
walec o byt, jest wreszcie mniej udpor-, dotikHwie, te straciłam przytomność i 
ny na przeszkody, które stają mu na nie wiedziałam, co 1ię ze ~ d.z:ieje. 
drocl c. Stąd też I załamania psvchi:=z- Nie chciałam slkładać meldunku w po­
ne, ktf>r e dość często kończą się sam!>- lioji, nie chciałam wog6le o tem mówić, 
bójst wcm. ale teraz już mi jest wszystko iedno. Nie 

S ytuacja materialna warstw nieza- ~gę z:iit>omnieć tej ha.Aby. Odbiorę 10-
~ MM& w b1e !yc1e. 

- Uspo'k6j się, .Mar.janno - pooie-
Gl&fll&M!lł~HHlHltl1~'1e~ szał ją brat - pójdziemy jutro razem do 

· 21 a• .__.l'flllN'lliWWW 

l:ódzc:u ko1nuniici 
aresziowoni no fiórnum 91qsku 

. ~ź, 5 grndnia. Trzej z pośTód nidh szy'hko zbli:tyl 
fcl) G6rn-0ślą-ska pohc1a od pewnego się do okna i skoczyli na podwórze · 

czasu obserwowała na terenie całego D . . . . ' 
województwa wzmożoną działalność ko- oznali om. c1ęfk1~h <>?rateń i u~ez 
muniist6w. Stwierdzono. te w ilciłku więk wane ~ogotow1e musiało .tch prze'Wldd 
szych oorodlkaah miejskicli· dzied w do szipitala. 
dzień odbywają się poufne konferencje V{ czasie slkr'-1!Ptrlatn~j rewizji, dolro­
mie;s.c<>wyah działaczy z jakiem iś przy- naneJ w całem mieszkaniu, znaleziono 
jezdnymi, !którzy sprowadzili ze sobą obb~zymi.ą ilość 'komipromitującego ma. 

TEATR POPULA.RNT w SaU FlUwmo•'- ogromne z_apa5y bibuły, przeznaczo!lei te11ału "'! postaci. o~ezw, niele~a,lnych 
w oaiblitaa- uod, czeka ł.6dt niel.ada ••· d1a robotników lkopailnianych. ~dawmctw, k~1tariwizy part}'lJnych ł 

sacfa arty1tyanL Oto ca.!T. ze1P6ł r„tru Po- Politja, śledząc a.g1tator6w komuni- list płatnyah aigttatorów. 1 

pula!"11ego in corpcne • • UMCDł dekoracjarnł, I s~yc:mych, wydelegowała kiO:ku nadzdo~- Aresztowano Gc ilkanaście 0s.6.b, mlę-
k?st1uma~, chórami l. orki•tr, W.,Sll\pi w Sali ruiejszyah wywiadowców Ict6.r,,,, ustali1i dzy · · d ,_ ł ·dz!'-'-·,_ d · ł 
Filharmonii z barwn, , wea.oł, urozlll&'icoJUl tafl- • t ...11. l A- • • • , - ~ In?yrru WUCtn o• K l c:n z1a a czy 
cami i śpiewami komedjo-oper' J. N. Kam.iń· ze J.VAa em, .w :.K.torym ~uescxł się główny komunistycznych: Strze'kzylka i Zelma­
skiego sztab party1ny było m1es~kanie pewne- na, !którzy jak się okazało byli wysłanni. 

„SKALMTERZANKJ'" aa ~ T„tns Po· go rohotni:tca w K.róleW&kiej Hucie. kami centrafoeoi!o komitetu i k ' erowali 
pula.mego dllięki P!'rw~zorzędne{_wystawie I grze Ub!egłej nocy do powyższei!1o lokalu ostatnio całym 

0

ruche 1{ · t 
l artystów oraz łw1etne1 rdyseri1 Janu-&za Stra· wile ł · k dd · ł i·"'·· 1_ 6 . m omunis ycznym 
' chockiego odnio.ły eukc:es artystyczny roczy Wl!f . szy 0 zia. P.o ICJl, At ry 1 na terenie Górnego śląska. Wszysiikid1 

l 
Ce11v mlefae wyl,tko- eitold11 ótł t ił. do ~astał tam ik11l kunastu męzczy:m, obradu ł aresztowanych o-sadzono w więzieniu w: 

~~~~~~IPM"~~~~~!M'.i~~~~~ł' s d. Spr&cd&ł juł roapoc"t& w kul.t Filbarmonji. 1ącyc-h przy stole. Na widoB< policji. ze- Królewskiej Hucie · ;: 
er brani .poczęli nisz:czyć rozmaite pap:ery. • , 



_„.., ~ 

p n :_ 

-._ 

BIGOS 
- l>W1111 w.n.cła, zawodowi toną, •cłauatl 
lłt oo tnłHl•c 6o pe1fneco doł>roardcv, który 
-.W„ Ina wsparda w tamie U złOCycll. I 

Pewne10 dnia załosll sl4 tylko młodszv te- ' 
..,..k I uwladcrzył, te staBzy brał lero 11marł. 
Dobroczydca dał mu wobec teio S dotydt, na 
• łebrak odparł: I 

- Pneprauam pana.. CZ7 pan leat 111adko-I 
tlmq emzo brata. czv 18' 

•e 
• I 

OancepJ ocromnl• "' ,_..,.oll ostamle- 1 .r wypadkan:lf traddety, a !ez n.t.try Jest ci.ro 
wlekłem przezom1m, wloc kupił sobie maleli- 1 

lle.o pieska, albowiem „ wl11klze10 nie .Ur· ; 
CIJ"ło Dlłl plonl~J. I 

Pnyladel Oancecala na wl®k tak małqo . 
fleeka złapał si, z słowo: j 

- Cót to ma być? - Zlll'Yłał. nie rozumie- : 
t.c tef oszczednośol. - Jakłł to dodlJel aloble 
tit tall maleao plena? I 

- Nie sz.kodzł - odparł Oancea:aL - Wsa· , 
dit do cWurkl od 11.Jueza PowleknaJące Hkło- i . . ,. 

·• Jedea z .,lodzermeuszów• w ten I00$6b o- ' 

- = 

. ~ C~'-.~!,O ~ 
A LESCU 

Dtenłolman ·­
~ Włamywacz: 

W rolach 
głównych 

Brlglda HELM 
Dlta Parło 

Henryk Oeorge 

s 

r ~/wl 'l'J . 
J !Ił hinhielń11y • 
'. Dzissfęciołstni amant 
I martwt1i pr1madonny 
'tt1atru f 
Zabawny /ncyd11nt lt1atni 
.dei PiccoJi• 

O zabawnem wydarzeniu donosf wło­
ski tygodnik ~atralny „ Vita del arte" • 

I
' Hawanny. 1·1 

MJanowlcfe: bawi tam obecnie słyn. 
! ny w calym św~le. znany dobru rów-
nież Łodzi z zesiłorocz.nej sweJ roscmJl 

i w naszem mieście - włoski teatr marj<>­
i netek „det Piccoli". Niedawno zjawił -~" 
u d:;rektora tego teatru, p. Podrecca, Ja­

; ki~ starszy pan w towarzystwie dz.ie:Slt­
cioletnlego chłopczyka. Okazało sle, ·te 
jest to znany mllJoner, j~n z najbo­
gatszych mieszkańców Hawanny. Oś­

I wladczył on dyrektorowi, te chce kuP14 

I 
.. ;primadonno Jero teatru ••• 

Oczywiście - J>rimadcmna ta to Je­
' d,na z lalek - marionetek; niemniej dyre­
ktor zdumiony był prl')f>OzycJ3'. Ośwlad­

: czyt, te latka • primadonna potrzebna 

trełlU co to fest llirtr . I 
- fU.rt Jest to wedłur meco zdania umehlo· Jl. 4 4 

„.n, Pokól I widokiem na O&ród. leci bez &V•- UaOIDOalJ 
wa k.w~ylłłllllll & O&rodU- I 

ieleJonicsne 
j 
Jest codzie-mile na kat.dem przedstawto­
rrlu, te wlec nie mote Jej SPTzedać, tem­
bard zlej, Iż narazfe ·nie byłoby czasu na 
s1>0rządzenle nowej. 

Ale m11Joner pocz•ł prosfć: wnuc_zct 
•• •• 

W P9WDem łoY•rrrstwle ronno ... t'>C!'S1a 
• D8 łem&ł DlltlarstwL JeJdea I U}rt)•ków (lo­
idanln) wyraził sit w ten IPOSóbr 

- Widzicie, ~ pallsłwo, leteb chodzi o to­
blety, zaJmufące Illo malarstwem. to rozrótnlam 
•wa rodzale malarelu do pia-wsze&'> rodzafla 
ule1' te, Uóre &taraJą Ile wyJść za mąt, a ma· 
larłd droa:leJ katecorl kate&oril rów.W ale ma­
k talenta. 

•• -·· Szesnastoletnla bla zwraca tło do swcJ mit­
li & następuJacem pytanlemr 

- Mamo. powiedz ml na azem pole&a tak 
cwam „platoniczna mfłość„, 

- Zaczekał. mole dl.lecllo, - odparła matka 
-.. w r:il po łltible sama dowleu ale o tem.. 

•• • 
Inny trytyt został zapl'ODOlly na ceaerał· 

•• próbę pewneJ sztuki teatralrieJ. Około dzlcslą­
tej krytyk wys.zedł .a teatru. Nazajutrz pyta a:o 
•ratony autorr 

- Dlaczego 'Nyszedł pan IM» drua:lm akcle? 
- Nie chciałem być nleirzecznym I wyJść po 

olenuwal odoarł krytyk. 

8w„1on e.ujn' Jego zakochał słę na śmierć w prtmadon­
Air • .., ff ~ nie, nie chce Jesć, ani pić, nie sypia J>O 

!lfenfqebe 111rn1ca się do offl'oru. a 
o nł<•em nłe fl'fef 

telef onuifta nocach, rozr.hon.iJe sle Jesz.cze. dziadek 
więc gotów Jest zapłacić katdą s~ 
byleby zado'W'Ollć chłopca.„ 

t6df, s grudniL wiuła, te przecie! dawno fu! wnucna Przyniesiono lalke I pokazano Ją 
Z cltwt"Tą wprowadzenia daqi auto- 1S gr~z;:, lecz telefonistka o niczem nie chłopcu z bltsi<a, llcząc na to, te wtedy 

matyc.znej w naszem mieście zwolniono, ma ipOłęcia. Iluzja znfknfe ł chłopiec rozczaruje si~, 
jak wiułomo. wszystkie telefonistki, za- Wobec tego pani poru drugi .wrzuca W'ld~ąc martwą kukletke, ale zakochan~ 
trzymano zd nielktóre d1a ob1ł~i auto- 15 g,roszy. lecz . tym razem równi~! bez sm}'dc, trzymając „~rlmadonne" w ro-­
matów teilefonicznyoh itd. ~tklL ~elef~ms,tlka w dmzym ClUU o kach, rzekł ~kotnle do swego dziadka: 

Automaty •I\ więc nadał obsługiwa- ruczem nie Wte. _ Jetell ten pan nie chce JeJ S!PTZ.• 
ne przez telefonistlki jak u dawnych cza Pa.ni 1traciła 30 i?rosz:y ł ~czenia dać, to knp te~ razem z ni".„ 
strw, mimo to coś tam musi być nie w nie uzyskała. . Skończyło sfe na tern, te dyrelcłor 
porzą<filru, alibowiem od · pewne~o czasu Po chwili do tego 1ame~ lokalu Podrecca wzruszony ł rozbawł<>ny nto-
mniei więcej .od cibwili wprowadzenia wszedł iaklś pan, ~t6ry tak aamo cltciał zwylkłą ~łośclą nteletnleg<> amanta __ 
zautomatyzowanej ataoji skorzystać z usług automatu, lecz spot- podarował mu martwą primadonno - • 
automaty telefoaiczne na mieście stale kał go taki sam zawód. wielkim uszczerbk.Iem narazle dla sweio 

· azwaakuk. Najcharadi:teryatyczniejue ! na;bar- repertuaru_ 
Oto f eden z wielu obrazków z tej dziej godne potępienia je&t cliyba to, te 

dz. d · właściciel ow....co lokalu, wi~ o tem, 1e zmy: "'& 

Rzecz d.tłe,je .tę w pewnej cukierett- te automat nie funkojonuj• należycie, 
ce łódzlkiej, ~ie mieści aię automat te- nie uprzedził ani jedn~o ze swych gości. 

Paryska· fa bryka perfum 
przaciwko Fr. Mo/narowi Jefoniczny. obcących skorzystać z automatu., i świa-

Wohodzi fakd !Pani i zbli!a ałę do domie naraził ioh w len spo16b na zby- Oryginalnv procea 
automatu. Wyijmuje z torebki trzy mone te-czne ko~z~a. 0 znieslawitm/B na ac•nlt1 
ty pięciogroszowe, poc.zem zdejmuje słu Z drug1e1 •trony na~dałaby na ten 1 ~. 
ohawikę z widełek. Po dhwili rozl~a aię fakt .zwrócić T"6wnid uwagę dyrekcji te I Z Iludapesztu donos~ o cfdeawrm 
gło-s te~efoniGtki: le.fonów łódzki.ob. procesie, Jałcł znana francuska fabryka 

- Proszę dirzucitl Może rzeczywUcie automaty telefo-

1 

perfum ~1oczyła słynnemu komedJoPl-

---- . 

Pani wrzuca przy.gotowane pienłądze .nlczne ucie-npiały wstkutek mtlan jak.ie sarzowi weidersldemu franclslJkowł Mol 
Łódź na scania. do włakiweio otworu. Czeka m.inu·tę, zaszły na tsacji, ale w talkitn iraz:ie rz.ecz narowi. 

-o- dwie minuty - nikt me odpowiada. tę nalefy dokładnie zzbadać i ewentu.ailny Molnu naplsal niedawno k()fttedJę 1>· 

K " I b f Wireszcie po kilku minutach rozlega .;.ę •defekt usunąć. t. „Raz dwa, trzy", graną obecnie w sto-r O a We ny. giłoa telefonistlki: Nie można przecie! wymagać od lu- l!cy \Vęgler tudzłet Włednłu ł Bertlnfe • 
. Dlaczego pani nie wrzuciła jesz- dzi aby dwukrotnie płacili za połączenie I Jed'tla z osób tej sz.tulkl, ,,rczes banłcU 

Jut wkrótce wejdzie na afisz Teatru, cze pieniędzy? . telefonioezne, lktóreg0 w dodatku nie o. I Morrison, w romnowte ze SW<\ stenoty. 
Miejskiego aktualna sztuka p. t. „Kr01 I Pani zaskoczona tem ovtaniem odpo trzymali. (-) plsłlką m6wl: , 
Bawetny" łlustrująca tycie ŁodzL Boha- - Nled PMtl kupuje fytko l)Crfmny 
terami JeJ są popularne osobistości ze D d ,,Mol1!1eit.1x 22", one są o 18 proc. tańsze · gavo noro U a ma1ą zaipach o 22 proc. sUnieJ'szy nlt świata przemysłowego i rcbotmczego. '9/ifZ# Chanel... 

Próby z „Króla Bawełny" w pełnym I znajduje W'ierne odbic:le Na tef podstawie firma Chanel l)Olecl-
toklL . w odłoszenioc:b dozeiowg<b ra pewnemu budaipeszteńskfemu adwaka-

- a towi w-szcząć proces przeclWiko Moma• 
TEATR MfEJSKI. Kt6ryś .z ipodrórbnik~ trafuie zaob-1 kanki, m~y~ieil&'k!ei pomci, 1~ za~ze rowł o ... znłesfawłenle, oraz 20.000 J"Ctl· 

Dzl•. w czwartek po cenacll popułarnych s.erwowal, iże najłatwiea można kaidy praiktyczneii ruemlki. Te krótkie, na.rwy- gów odiszkodowanła, dowod~ąc, !e M~ll-
J>ZIELNY WOJAK SZWEJK". kraj p0mać z ... ogłoszeń w gazetach. I żej kiilacooa-sitowierszowe oferty słarC'Zil\ nar wyrządził JeJ swoją sztuką wtellde 

Dzw o 'ifd:zluie '-el po południu „MlODY I tak jest w .rzeczywi6fo6ci o .i«e, za p0rlnt, a w wmie d.itją przebogaUl ga straty. . 
LAS"" J A erlza rze.cz prosta, ten kto.ś, lkto z ogł-05zeń lerję tyipów ikOlbiecyah. Sprzedat wyrobów firmy Chanel 

.,STAś LOTNIKifriEi~ TAJEMNICE pragnie wnioskować o danym narodzie, A tak b.rzmią ogł-oszenia e~zatycz- zmniejszyła si~ tembardzlef, te sztuka 
Jut tylko killca dni dLiel, nu od wielklelfO posiada UJ!Dieijętność odtwarzania na ich nyoh iaponedc, które, idą<: za duchem c~a „Raz. dwa trzy" ukazała słe równlet· Ja-

ew«ęta teatralnego, jakim Teatr Miei•k4 obdar:zy podstaw:e naj.rómorodniejszyoh zjawisk su, niejednokrotnie szukaią szczęścia ko kslą:'Jka f rozeszła sie w wfeLklej Uo-
ł61b.ki świat dziecięcy, od . życiowych kt6rydt slrutlkiem pośrednim małżeń!tkiego -na łamltdh wielkich d:ziem.- ści eg-zemplarzy. 

W naibllższa niedzielę, 8-lfo ~. m_, o Il zi- , l-~t.. ' d · ł · ł nik6w ' 6slk" eh· 
sł• 12-ei w południe ukaże 1ię na teenie w!elc~ · 'UID be~śr~ 'nim są og oszema Da a- Jap<> .1 • ----

0!Y4inalna, zaimu!aea. pełua humoru .i ,frapuJą<:el maoh dzieillnilk~.. , ,,Jerlef!l ip1ęlmą k0ibietą1, z włosami, TEATR KAMERALNY. 
akc1i komedjo-ba1ka P t • .Stu lotnikiem, czyli Wszak ~ w1eLk1ch ogłoszeii f1nn samo paclobnenn do olbłok6w, z twarz.ą, ipodo- Dz!ł, c.zwarh•k i dni nastęt1nycb kome& .... 
Tajemnice lalek'", paóra ~em?sa· cthodowycli śmiało wnio.!lkować m()fna o bną do dcwiatu, z taJiją ta:k gilhką ja.k wie- lonowa W. Lakato<J~ „MĘżClYZNA I KOBIETA". 

Barwne wesoł~ w1dow1sko retyserufe p, . b · d 0 '----• · • k ółlk.s ' ż p · 
Konatanty Tatarkiewicz Ud:iiał Wora pierwuo- wzrastaiącym· do-br<> y~1e ·•n.ego !1aro- r1J a, z cn-w1ami 1a• P . tę yce. o.s1a- BRONX - EXPRESS". 
r•ędne •iłk Teatru Miejskiego I pp. Jakubidsk. ,, du, a brak ogłoszeń kSJęgarslkich memaJ dam tyle, te mogę prze.iść przez .tycie z w poc:iątku n.aatępnel!o ty~d· premf~ 
• S M · k k ,__ · ó E zainteresowaniem oczekjwanei fantastyc.mel 

Niemirz:an I\. Wiercidską, zczęsnll. ro~i\s im, n1ezawodrue świad<:zy o zaniku zaiot.ere rę oma s~yżoW&ne.m.L, z oczyma, %WT l!roteski głośnelfO pisarn rosTisko-tydowslclefO 
Hajdugą, Wouczerowicbzem na czele. d-... sowań cllla lksią.ilki ogłoszeatla reilcla.mują eonem.i 'W dzieó na kwiaty, a W nocy na Ossil'a Dymowa. RetyseT L. Zbuc1d i dekorałOt' 

Każda dorosła o~ a "Il• prawo wprowa "'"' . ' . ' 1-.-! Gd·.11... • 1 _1 el -'-! E p l L-
lbłeoko do lat 7 be.zplatnri• Bilety po cenach ce przynl\dy J ekwipunek llPOflłowy ty. ~ę.tyc. y·uY się zn~ a~ eg~nUKI . ietkłewicz podkTeAlafą racjona iełyczny c.--
aajniUiycb jut do nabycia w kalie z.amawiad w. leż powiedzieć m~~. co p<>1pt1lama bro- mę!c~a, -który byłlby 1ednocześn1e ro ra1rter tef komed;I, której treł6 1:a<:ze,,,ni•t• eo-
li:właciami Salwy, Moniuuki 2, od aods. 10 ra· szurika o tlanie aportu w dao:ym· P~- ZlWD!ly, wyiksztakooy, pirzystoiny, deli- stała z tycia emigrantów tTdowsklcb w Ameryoe_ 
.., do 7 wiecz. brz przerwy. „ stwie. lkatny i z. dobrym gustem, połączyłabym TEATR POPULARNY 

N iL.P1.REMJER~ ,J'ANAT T~PAMZA1·e1·:klm od I Ale naWblWłatszy niew.l\flp!liwie mater- się z n'.m na całe :!yde i podzieliłabym OSTATNIE P0":}:3:iJ!IA „SKA.LMIE-
e1„ iuza premiera w eawze o - ~'6 • t.. d '-·'- ..... 1.ft~ • ŚĆ ·-~, • 

będ.:iie aię w p.u~tek dnia 6 l(rudnia, o godzinie jał dla interesUi1ący1Ci.u (}C1euuń ps, ...... ....,~o przYU.e~o spocz,.,-u z nim razem w dane będą dm, w czwartek. piątek, ?<>ciem cłe-
20.30 Wliecz. Wysta~ona będ:i•e ~aru P. t .. „Pa~ i .gicznydh wysnlliĆ mama z iprzecz}'iłania jednym grolbfe. -. Chryzantema", lub: szace ~ię ogromnem. powo~zeniem włdowi'Sko to 
fopa.z'" - dochód tow op1ek1. !18:d iłz1ećm1 I działu. o.doszeń matrymonj.a1nych. . „Jestem iaBc kwiat wiśni wonną, mło- . _schodzi bezw:is!lędme. z af.1$za !eat.ru Populllr·. 
Galazdo łódzkie" - Riletv wcześ111e1 do naby- 0 ' .L; • • , • f" d b t · . .L • -1.: eh ...,..,,;~ć l nego - W sobotę wiecz:. i w niedziel' dwa ra-

• w firmie „W SaJwa", Mom~· Nr. 2. . Jakże łatwo oairozmć og1osz~n1a ii- a, oga a ... we„ W-w;t"i'A-'1 cę ~ 1 ,.. za- zv sencacyinv „POCIĄG WIDMO". _ Ceny • 
· 1~~-- p~ryta.o.ki, „ ek&centryąo~J amery- mą:!,.-:- Musme. ok.re. p~~Y znlioae. 
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Czarodziej skrzupie€ Fil1n-deiek~uw 
umarł w n-:dzu. zosiawlaJqc wgkrul par_, prze••ł:Pców 
miljonowv spadek Policja miasta SabJburia. w Au. I mar wpadł na mył't zutydtowama fllm.1I 

W mletscowośd St. Louis w Amery- l dostał do naprawy, wychodziły s fero st~i, zyskała sławę zutytkowania fi!mu I do poezukiwania zbieaa.. 1 • 

ce zmarł w tych dniach niejaki Walter rąk, jak za.;zarowane. i kinematog~afu .Po raz P1~rwuy do sku- Sprowad'Ził więc rJdca Inf omar 1 

francls, znany w miejscowych kołach W papierach dziwaka znaleziono rę- tecznego ścigama zbr~~ru. 1 Wło<:Jh seiiję fotografii z poprzednich pro 

muzycznych jako namiętny amator i kopisy, notatki i szkice, dotyczące podo- Przed paru .trgo~iami, •;es7Jlowan<> I ces:ów Neuimaiera i z jwietszych je1ło 

~lelkJ znawca skrzypiec. bno zupełnie wykończonego wYTialazku w ~ad.2'hua-gu n1ł1a;k 1 ego .F1oriana Neu-1 czynów zlodu~Slkich na terenie austtjao 

. Walt~r francais tył niesłychanie u- nowyr.h skrzypiec o szczególnie pięknym m~i~ra. ~az.ało 91ę, te 1ego u~ód Kc;>- !kim. Na podatawi• tego materiału llkoo.. 

boito. Mieszkał w maleńkim; niewygod- tonie, który miał być wykonany przez mmiarslki był t~~o mas.lu\ dla a.tł'bnpte at.ruowano film, przedstawiający dot)''* 

nym pokoiku, kannił sle byle jak I częs- zmarłego mistrza. cznego włóczęgi 1 bandyty-włamywacza. czuowe tycie i oaobę Neu!naierL . 

to gęsto obiad musiała mu zastąpić skór- Prancls umarł nagle, nie sPorządzlw- Jeden z wypadków włamuia atał aię p d t . · .JIL ł 11·ę w Sal-'-„"• 
ł ~J. • od · · li rze iS awterue ouoy o ~-

ka czerstwego chleba, ale za to był szczę- szy testan1ent11 I \!ały majątek jego, co- yv' =nie J>O:V em UJęCla go przez po e- bez realnego 11kut!ku, ale plerwu~ ko 

illwym posiadaczem 21 skrzypiec o wiei- prawda składający się tylko z 21 skrzy- Ję, ale, za1111m go posadzono w cele~ a- ~ ,,,, ·-• d In L--cku w Tyro 
- L • I I k' . N . . d ł · p!Ję uumu wy-ano o sun1 , 

;al~j wartości. Wszystkie skrzypce nosiły piec, a e zato mi jonowej wartości, prze- resztand 1e1, euma1erow1 u a o 11ę u- 1 gd . · nk ł dawo lkoahanka 

'J)Odpls Stradivariusa, lub Antonia Mil\>, sz·edł według miejscowych praw, na wła- mkinąć i zniknąć be.z ślladu. u, z!e nues a a a ł 

• choć przewatnie były to tylko kopje, S'llOŚĆ samorządu miejskiego. Szef pooic,ji w Saib.iburgu, ndca Ingo ru::::~:~·· kló.ra uopa.Łrywa. a to ·, ~ 

niewątpliwie parę e~zemplarzy bylo au- To niezwykłe :prred„tawłeme kfnow• 

tentykami Stradivariusa. w Lnn.sbrudm dało skutek 04 tyohmiasto 

Wfaścłclel tych skarbów zrzadka za- aporo4 po1Dl71•e wy. za t.rzcciem wy•wi•tleniem filmu, 

rabłal na łyżkę ciepłej strawy przypad- ~ • .-. .Jl_ • • t · · t 

kowemJ lekcjami, których udzielał ftn 25 pewien mies~am:e.m miaa a 1 Jego ona 

„.., c:zg Jesieś brudnV C:ZQ nie poznali odirazu w Neumaierze człowidta, 
centów za ~odz',m:, a tylko kilka razy na z którym-się czę.sito stykaJi. In.formacie 

rok udawało si~ zapracować większą su- ·'."eśll dorośli mieszkańcy rótnych kra- chcąc nie chcąc, stosować się do wska- tego małż~óstwa~osłuiyły policji do a-

mę, rdy otnymał do naprawy skrzypce iów w mniejszym lub większym stopniu zań hygJenl.cz1,ych. ·'- "--

którei?oś muzyka z okolicy. Wtedy parę różnią się od siebie usposobieniem I tern- Przyrząd d-0 badania czystokł sk6ry resztowania zh.r nja.rza, JKt"" 1 tymcz.a­

tygodnl żyt szczęśliwy i bez trosk. pc.ramentem, to dzieci prawie we wszyst- Judzkiej składa się z rurki, umocowanej sem zdołał PQPełnić w Li;i.n&brucku nowe 

Badanl-e majątku I papierów zmarłe- kich częściach świata podobne są do sle- prostopadle na tarczy z lustrem I wska-

ro Prancis'a wykazało, te był to znako- ble przynajmniej pod względem ... braku zówką. Swlatło, dostające sle do rurki po 

mity mistrz skrzypiec, którego do nędzy upodobania do mycia. od'bidu się pod kątem prostym w luster­

doprowadzHa nieprawdopodobna, grani- Białe, czarne, żółte I czerwone matki ku, wzbudza natychmiast za pomocą se­
cząca z szaleństwem manja zbierania jednakowe mają kłopoty z napędzaniem lenu prąd elektyrczny, ten zd porusza 

cennych okazów. swych małych oa,k6w do mycia. wskazówkę. Im czystsza skóra. tern prąd 

Cały czas poświęcał on na studjowa- Twarz I ręce - to jeszcze' jakoś p6J- jest silniejszy l odd1ylenio wskazówki 

, n-te tafemnky starożytnych skrzypiec I dzle, ale szyja? - potrzeba mycia szyi wiewksząetp. !ć Jednak nale"'y, czy ten 'dowcl-
katde, nawet najtańsze skrzypce, które dla wi~kszości parolatek wydaje się zgo- ' 

ła niei'stotną. pny przyrząd znajdzie szersze zutoso-
- Myłeś szyję? - wołają matkł. wa·nle dla celów, o Jakich wyteJ m6wlll-

CXXXXXXXXXXXXXXX - Myłem, mamusiu, myłem - ottpo.. śmy. fachowcy natomiast twierdzą, te 
władają dzieci I cieszą się ,,..-1y Im się u- przyrząd ten może być bardro utyteczny 
da uniknąć tej niemiłej pro~_ -nry I osz.u- przy badaniu stopnia Ja$n<>ścl kolorów 
kać matke. rozmaitych tkanin I farb. 

Widocznie ten stan rzeczy wydał się .... „ ...... ...,. ... „„•"4•ll4ell4e1NeMeNM.._•M1•M1•&& 

pewnemu amerykaninowl grofnvm, sko- Ordynacja 
Choroby wewoętrme I allergic1oe ro wynalazł I opatentował specjalny lekarsko-dentystyczna 

(astma. nokrzywka. artretyZm, reu11atyzm) orzyrząd. kontrolujący czystość skóry M. I K J. 
Ul 6„gg s·1e··pn1·a zz Judzkl'3"1ema bla2'1! Trzeba sle myć cze- Je[lJ~~ i Wa a 1i li 

• 1 sto I starannie! - oto wzniosła dewiza o-
fr. I pltłtro, rygfnalne~o wynalazku ' Ch;rurlfla ,.„, Utfn•I i zęhoteezołcłwo 

tel. 164~1 pnylmut• od 10-12 

1 
I rzeczywiście, dzieci, włedząc o lst- Ceg!elnlana 25 I P• front. 

· . nlenlu w domu podobnego przyrządu I o Telefon 108-26. 

-CXXXXXXXXXXXXXXX Je~o nlezawodnem dzłatanlu, musiałyby Pnyfmuf• ocl t .30 do 4-eł I od 7 do I-ef wleci 

J. 
Dr. med. 

POLAK 

włamainie. 

':\ 

1f9~'1 ! Tu utdjtr!.., 
tt,58 - Svtnał outu, he!oał marlacl:t I ko­

munikat meteorol<tglcmy, ll.40 - vrn.„ Koncert 

S1kolny, 15,00 - Komunikat -~poduc1y. tUO 

- Odczyt orf. ataranlem l1by h.andloweJ pol•ko. 

nsmul\akiel p. l ,,ZwltJ,Hk foapodarc.:i:'Y Polaki I 
Rumunlil" - W'Jfloei p. Plutyłlali 15.U - Komu­

Di>katy LOPP. 16.15 - Konc.ert a płyt •ramo6o. 

nowych. 17_15 - „W6r6d 1uł~1k". 17 ."5 -
Koncert Włodzimierza Bielalewa, .nJewldomefo 

wirtuoza na łortepianle ł tkriypcach. 1&.'5 -

Rozma.il.okł. 19-10 - Giełda rclnlca:a. 19.28 -

Mu1yk.a 1 płyt framofonowycb. 19.58 - Syfn:ił 

czuu "20.15 - Fel11ton P. t ,.Reluirdy woli" -

wyfl Wiktor Junoau 0\browskJ. 20 • .30 - Koa. 
cert k.ameralny. 21.10 - Kwadrana ro&moW"J I 

Mieczytlaw\ (wlkllilek-.. Jl,25 - Dal.ry ci" 
koucerlu, 22,15 - Komunikal'fl meteorolotle&ny, 

policyjny, aport.owy l PAT. 23.00 - łluaJk.a ..,_ 

~ma a J)uy•. 

'' ( . 

,JłtEWIDZIJllNI" 
li\ l zasadzke. Dlaczeg-Mby zmłenil tak 11a- \Vtedy wydarzyło sto coś, co wpra-

gle swój nlechetny stosunek do niego? wtto Kryspl0na w niezwykłe zdumlenlez 
i Nłe dał Il.le 1>0mać po sobie I uekł JJ>O- Kamecka otworzyła oczy I chwycili po.. 

1.., ..:.. 1 --.::-t;~~' .. - ',• f •• , ,. • <·, ·:_~„ „ 'i 
. . ·.~·· .·., ._ :·~~. r. , ·"· , .. , . 

I 

- llOffW' SZATA.N tODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA tODZKIEOO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU• JArt STAR 

, ............. „ ...... ._ .............. „„.~ 

koJnle: chylonego nad nią młodzieńca za ręik~ 
- Nie wątpi pan chyba, panie 'Rytel• -. Niech pan mnie słucha, panie Kry-

te bardzo chetnle skorzystam z pań- sptn„. Syr;nulowalam umyślnie omd.lenJe. 
sklego zaproszenia. •. Mamy zresztą du- by pomóWl.ć z panem ..• 
~o do pomówienia z sobą." Detektyw nie wiedział o co ld%fe, do. 

Karneckt, który przez cały czas roi· myśl!l sio ~inak, ~ syfuadi je.,t bar-· 
mowy swoich rości nie odezwał się ani 

1 

dzo powa!na. ObeJrzał sio niespokojnie. 
słowem, zauwatył w tym miejscu: w st'rono drzwi, za któremi z.nli{nl\l Kar-

- Nie bede panów rwałtem zatrzy- necld I wysU!()tał: 
mywał u siebie, skoro macie do r.ała- - Mu przede wróct za chwilo, więc 
twłenla Jakieś powatne sprawy." Copra fak- " 
wda nie wiem. o co chodzi, c~eszę ale - Zanim wród, z<fde panu WUY'Sf· 

14) bardzo, te doszlliclo Jakoś do porozu- ko powiedzieć - przerwała mu gwałto. 

f(ryspfn nie m·6~l slrupfć myślt, Jctó- W pokoJu zapanowała ctsza przed bu mienia j wnlc. - Jetell panu Jest ł~ie mllf, 

re pracowały w zupełnie Innym klerun- rzą. Kryspin zagryzł wargi do krwi, by Det·~·kt}"W u~mlechn!lł 1lę do siebie I niech pan czemprędzeJ Jedzie .do Łodzi-
ku. Wreszcie,' odkfadając kartv na stół. nie wybuch~ć jakimś nlerozwatnym pomyślał: · Tutaj czeka pana nleszcześcle." 

. palltąt prost_!:> • mostu: czynem. Wreszcie milczenie przerwał - Albo Karnecklemu fett rzeczrit- Spojrzała nań rozrorą~kowaneml o-

- Odzie fest Jadzia? skrzeczący głos Rytla: ścłe obca cała ta afera, albo tet rra czami. . . -

'Rytel nic nie odoowledzfaf, Jakby te - Wszystko mi zresztą Jedno, panie świetnie rolę nalwne(o. - NJZh pan stąd wy~zfe - ~6-
. słowa nie były zwrócone do niego. Je- Kryspin: mogę panu powiedzieć- te Ja- Dokończyli w milczeniu preferansa, rzyła - al ml pana, bo Jest pan bardzo 

dynie Jego Jasne wąsy poruszyły sle ner dzia iest tu ze mną... poctem przeszli do saloniku, gdzie plę- młody.„ 
11:owo. Karneckl SPQ1lądał ze z.dumie- Zmrutył wąskie szparki swoich chy- kna pani przygotowała kawo z llklga- d Kryspin chclał Jeszcze 0 coś iapytać, 
niem na obu panów. trycb oczu I wbit Je w twarz detektywa mJ. R' Y nagle w_ prł'Jt'ld,("IOkoJu rozJegly s.I~ 

-- Od·zle Jest Jadzia, panie Rytel? - jakby chciał stwierdzić Jakle wratenle Czu przechodził w mflczenłu. Jakiś ~o:~~:l~~ler-o. Po chwil.I wszcdl on 

powtórzył donośniejszym jut rlósem wywołały Jero słowa. cfęfkl nastrój zawisł !ak cletka chmura _ No 1 Jak? _ spofrzat pytafącym 

Kryspin, opuściwszy ,cldko r~o na - W Zagórkach, prawda? . nad stołem. W pewneJ chwłlf zegar, sto- wzrokiem na d-etektrwa, który rozclicrał 

stół. - Tak, w Zagórkach._ A skąd pan Jący w kącie saloniku począł wydzwa- dłonie zemdlonej. 

- Ach· do mnie pan mówi? - zfadll wie o tern? nlać powoli godzino Pllłit. Kryspin _ Wypa.dek znacznłe powafo!eJszy, 

wte uśmiechnął sle Rytel. - Bardzo - Wiedziałem Jeszcze wczoraj, rdy drrna.ł. bo przypomnfafa mu sle owa anlłeli początkowo przylf}uszczalem _ 

przepraszam ... Jadzia? To ta panienka kręciłem się zdrów i cały po lolwarku straszna wizyta w składzie Karata. W odparł Kryspin bardzo rx>ważnym tonem. 

któr_a_ u mnie pracowała? krwawego Madeja... powietrzu wisiało Jakieś nleszcześcle, _ Czy nie uwatatby pan za stosowne 

-_ Niech pan nie kpi - wybuchnął - Nie wiem, o co panu chodzi.„ o fal które przeczuwał fntulcyJnle. zawezwać Jakiegoś lekarza? 

JCryspln. - Czy odpowie mJ pan na py- kim folwarku pan mówi? At wreszcie stało sfe. 9to w pewnej _ Dobrze._ _ mruknął ntechetnłe 

tanie? · - O tym, w którym była wczoraj j ~hwlłl pani Karnecka odstaw'lła flłltanke Kamecki 1 tnów WV!szecR z pokoju. Na to 

Rytel teraz dopiero odłotyl karty na Jadzia.„ z kawą I opadła cletko na oparcie krze- ł'YM<o czekał detekfrw · 

1tół. Podniósł wysoko ledwo z~zn~cza- Rytel wzruszył ramionami f wydął sła. _ Niech ml pani Pov.1e wyraf1lleJ, 0 

Jace się brwi I spojrzał nlenawistme na usta. - Słabo ml.„ - szepnęła drt•ceml co cho~zl... Zaraz... Czy mąż pani sam 

Cietektvwa. - Jadzia? Mote ml pan wierzyć, ustami. uda sle po lelkarza? _ mówił pośpiesz-
- Przepraszam bardzo - wycedził albo nie, ale daję panu słowo, te przez Wstała od stołu I próbowała wvf~ć nie 

pnez zęby - ale chciałbym wiedzieć cały dzień wczorajszy Jadzia nie opuś- z pakoJu. Na progu zachwiała sfe Jednak ·Potrzą'S'nefa 'Przecząco ~fOWI\ 

czy · pyta pan mnie prywatnie, czy też clla mieszkania ... Żeby Jednak zupł!łnle I byłaby upadla· gdyby w tel samej _ Nie, pośle kOS?"oś u słutby: .. Zaraa 

urzecfowo, Jako prz~ownlk policji śled- pana. o tem przekonać, proszt - niech chwili nie skoczył ku nłeJ Kryspin, kt6- wr6ol... Musze SZY'bko zakończyć to ko-

cz.ej? pan idzie ze mną... ry ch•yclł fi\ silnie w ramiona. medfe. bo on się poła'J)le... · 

- Przodownik? - wymkneło się z - Dokąd? - zapytał Krysptn. Kamecki zerwał sle równłet ze awe- _Czy nlehe-ziilfec.zeństwo grozi mJ ze 

ast Karneckiego. Spojrzał na Kryspina - Do willi mero przyjaciela, kt6ry l'O miejsca. W dwójkę zanl~H .zemdlo- strony nanł TTI(ia? • 

1 ciekawością. udzielił mi rościny„. Tam ·zastanie pan ną do sYl)falnl I ułotydl na kozetce. _ Nie ... Ani nawet ze strony Rytla, 

~ Tak ·jest -:-- zwrócił sle w jego . Jadzie.„ - Mote pan oozwoll trochę koloń- fak P3lll pewno przy1p:nszcz:l ~trzet sto 

stronę Rytel. - Jak widzę, nie wiedział I DetektyW bębnił palcami po stole. 

1 
skłef wody ... - zwrócił się detektyw do p. an czfowłeka ze szr-amą n~· t~wym po­

pan nawet, jakie~o znakomitego gościa Coś go tknęło, że Rytel prowadzi nie- lntY'lllera, wfodząc. u ten stoi bezradnie liczku.„ Czy pan ro ma? 

ma pan zaszczyt przyjmować u siebie. I cz~stą ~re, że stara się ro wci-1nąć w w · mieJsou. Karnecid wYWecł a aJll)łalnL · ~ · - - ..., '(D. c. n.) 



• „n•••sr · -------- E2S 

Dzlewczcta 
slrzeicla tlQ 

tych, którzy kuszą Was obietnicą bajecznej 
karjery gwiazd filmowych, jesli nie chcede 

p6Jś~ 

Szlakiem Hańby 

~ ~e~l~mJ iwietloe w Parło Koleiowym ~ „ Na mocy lconcesfł, wydanlf prnz MAGISTRAT m. tODZI mzlldzamy „„ 
81 reklamy lwietlne aa słupach mleJskieao parkanu. „ „ otacitaJęcego Ogród Kołefny ze strony ulic: Natulowłcu, Kili611dego i Skwerowef 

Pnrlc: Koleiny znaidufe si• przy umym dworca, między trzema nafruch· BB „ Uw1ztmi ulicami naszego miasta. 
Reklamy •wietlne. wylc:onaae aafutetycmlef. ołwledou bcdll od „ 

a 
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Al 
3olson 

BttfłY 
B1onson 

S1tlawalQCY 
BI u can 

Sonny 
Boy 

w ftl111ł• 
diWICkOWYlll 

olłnlłl 
I Wl.IUSA 

3'11 
wkr6tce 

I 
..... oku w praocl._911 całol noc1r, 1-„ Reklam• łwlell•• J••t hnla I celow• ~ 

1_ • _____ si_e_nk_i_1w_i_cz_a __ s_g_11_1._z_z1_.,_,_„1_·„_1z_o_,_, __ •_I aiiiiiiiii.-.iiiiiiiiiiiiiiilii"""" 
~1JELEGANTSZE I PALTA DAMSKIE, M'SKIE I 
~ ·YIOOrtlEJSZE OZ1ECllUIE oraz wntllcie 
UBIORY według zagranicznych łuniaU po cenach niito-

al!h a Oł poleca la a azyn IJkWlntoej Konf elcji 
z. ZALCMAN, 6łówna • 24, tel. 6ł-1ł .. 

Potrzebna 

panienka 
do prac:v błurowef ze zna,fomoścl• lęz}'tra n.łe­
ml ecldego 

Połądana z11afl)mość stenografJł. Oferty sub: 
„Wołu posada" do adm .•• Republiki". 

.•••.••.••••••••• „ 

ARTUR SCHNITZLER 

- DRAMAT podl POPULARNEJ POWIEŚCI -

LECZNICA Dr. med. 

t.EKARZY SPECJALISTÓW n·10\U ·1~1· fb•1 
I OAlłlNfT DENTYSTYCZNY ~ft U ~l 

PRZ\' OORN\'M R\'NKU specjallata eho 
PJotrłiowsKa i9-1. lttł. I :l2·89 rób •lrórnycJ1 
(przy 11rustauku tnmw. pabtanlcldch) wener ycznych 
C&Ylłll& od lkł rano do 7-eł włea i moczopłciow-reli. 
w niedziele I śwleta do Z-tJ Po poi uL Andrzeja S 
Wuvstllle sP8Cfalnoścl I denlvstwh. TeL 159-40 
Kaolełe ł•letlee. lamN kwarcowa, Przyjmuje od 8-U 
ełell trvzacla. Roeat~en. •czeolenJa, i od S-9. 
an.Jlzr (moaa. kału. krwi. ołwocrn. w niedziele i 6wl,ta 
wvdzlelln ltd.). Operacie. opatrunkL od 9_ 1 

Wlzvtv aa miasto. Ponda 4 zł, Oddzielna pocze-
Porada denłYlłvczna oru wenerolc.- k 1 . clc:zu dla chorób skóraydl l Włlll· • n1a dla pd 

rYC%DYCh f 3 zloie. Doktór • 

l.EC:ZNIC:4 t~~un~WI~I 
LEKARZY SPEC,AllSTÓW I •pecjalista cho ób 
Przv ul. Zachodnl•I Hs 27 lt b r 
(r69 Konst•nt1now•<clel) 1 órnv.c • wenerycz 

Tel. 116·44 1 el. 1 f6«ł ł oycb l mo~zopłclo-
Otwarta od l!odL ! r. do 7 w. ,P.otr::~ska70 

Pny!111u11l w zakr~ne wszystkie& (róg frHguttaJ 
apeetalaMci: tel. 181-83 

l Dr. Bronl1cow1k.i (chor uazu. !'oH I lfardła) Przyjmuje od 8.3o 
I Dr. Dobrowolski (cbor.1lr6nie 1 weneryczn.) do lO 30 d l 

In Probet • PP.• 0 .,. I
. Dr. Ja•ii\~ld (cbor. kobiece i akuszeria) do ;z Jo rano, d ~ 
0r:Ja1trq"9kł(cla;. ~ • do. 8.30. w., w oie-

Wyje!d!aj11c dnia 7 b. m. na kilka dni dp D K 116 ki dziel• 1 •w•ęta od 

Ołó 1 i.. D~ K:lł 1 
( h• •hl 10-1·e1. Oddz1eln11. pary I a wnc r0 e gra,": 0r:r,a.:.1c1 c. or. c rur~czn•> poczekalni• dla pd 

. il t ELZBIETA BERGNER, BASSERMAN, STEINROCK Dr.Knłuddd (cbor. wewnętrzne) 
mog~ przyJl\ć wszelkie zle~en1a oraz p n11 ores- . o .M· l k O f ł 
pondenc1ę. - Codzień od godz. 3 do 5 po poł. I ~: R.;::.a1r1 (chor. phac) • e arz . en ys a 
H. CHRAPECKt, Przędzalniana 89, tel. 132-23 Dr. Knicbowieclci fc&or. dzieci) ~ Mof~Ul 

•••••••••••••• Dr. Wotnialc:6wnaJ. • • • 
• •••••••••••••••••••••• • n.. s· • LI h .....-. 1w11'11s1 (chor. nerwowe i psyc 'czne • 

w r Dokl6• I Gabinet dcnty;::::~.b. Leic. dentyat•,Nurh~u nwa 
p raktyczne a Woł~OWYl~i il Lampa ~cowa i wazellde analizy. Ił JUU mu 
R zeczywUcle CASINO Doki. 6 · IPiotrkowsłla51 

ce-.1e1n1ana 2s -r929/3o- I tel 121-23. 

6 r::~:~e ;:!i€:r P. Klinger;~~;;;~ 
R ane Elektroterapia. wne.lcie1 treści be-

enomow LecaeDie lamp' t'ltotob9 _....,..cne.. dc\me t włosch~ letrystvkę, encyltlo-
0 chraniające kwarCGW'llt ~ ANDRlfJA J. TU. tl2..Z8. pedje. klasyków, o-

9 a pf%Yimuie od fodz _.- Leaente 1amt1a kw.tr~ow-. analiz}' raz dzieła naukowe 
.• _ "I _ 8-2 i ~-9. wie~ ••••••••••••••••••••••••• krwt I wvduelia PrzYlłDule .::odz1ennie w różnych 1ęzylcach 

I
. ~ ~- wDiedz.1 •więta 9-1 I I' od 11-1 1 od 6-8 w. w Diedr.1ele 1 K U PU 3 rQ 

•Ili LP81HEROS ~!izi~a 0~6 I Codziennie iwleau I !: :! !:&.do u. Odduelu Poe&e- z. Tu w. M, 

~ · I K E F I R I Od I- 2 w ł .e„~nf.:v (Plntrkow~ka 62) Plołrio. OW•k• 17, 
Dr. med. I u podwórze, prawa 

t ty • prepar:>w " · - I I olicyoa. I wejście, 

t„d.l':; • .:;,n~;ezerwat1w ' tnw"o'u .l[l I l>Oft własnościami leeznlczeml (anemJa, irrufłlca. chorobJ' toład- I POGOTOWl& elelktrycme ,,PrP,<tnica·· m. 
35

· 
31

'-0 

PRl-mnos„ ~. li I\ n I ia. nerek. rekonwales.:encJa). dla osób zdr.owych potywny 1 sma- I teleL 170-17. I>rt1UJ .przez oał, ®hę i ~ • a • 
ff ,„ • ...._ Cror, skórne we- czny 111.DÓi na drugie śniadanie I podwieczorek. Tej!e firmy zna- w •więto. Napi.wa natychmiaat<1wa.. 24 J~la Oła 

lmm•••••••••-neryczatt 1 plc!owe I komfta śmletankc 1teryl1%owan• i homoren!zowau. PQlei.;a led:v- I · -- - - - 1 
I I 

" n I llY w Lodzi I GUMA cło ..... Limtuty111ow1b J 
ncl ( tld) d eda.- llS lllJlllS.I "" l~ · 

!DOLNI i'' I ba:: dlo fa1tde11:0 TeL SS-5% •1 ZAKt.Al> Il' SIGALINA Narutowicza 6 I . . -- dębowa utywana 'W 

~~~1~j~6~ ~biur~~ p!szukiwant. Prr.yi1111Jie od 9-1 I KEFlłlOWY Il. 1* teł. I. 48·40 I MENDEL. Ryba. Ogrodowa 4, zgubił pa- dobrym . stanie do 
Wysoka. prowl~Ja. OfertY z podinlcm od 0-8. Dla pall • · • tent Dl ~ateforfi na detalicr.n~ ~rzedaż :e~ze;5an~a. d~ 0:;0 r• 
dotycba;asowej dziatalnośc;t „Oc.:a- od" - 5. •••••-••••-•••••••••••Wir 11alantem. 
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Przed meczem Ł. T. S. G. - Naprzód 
Drużyna łódzka ma szanse dostania się do Ligi 

{
Mi rzo twa 
ping-pongowe 

w Hasmonef lddzkle/ 
Jak alę ·dowiadujemy cozpoczynaf4 

W nadahodz&\cą niedzielę tódt sipor- niedz!elę i dowidć pbls1ciemu światu Łódzki świa piłkarski ni~ ficzy co 
towa będzie świadkiem niezwykle inte- siportowemu, że rzeczywiście zasługuje prawda na promocję swego mistrz;a, nie­
resującego 1ipotkania o wejśde do Ligi na zaszczytną promooję do Ligi. Na. mniej jednak my pozwolimy sobie stwier 
tDlędzy Naprzodem z Lipin a ŁTSG. 1Przód jest drużyną bardzo grotną, mot- dzić, te tTSG. ma bodaj najpoważniej-

Dla obu d.rutyn ma .spotkanie to nie- na ją jednak pokonać o czem dowiodło sze szanse dostania s.ię do Ligi i jeśli nie 
zwykłe watne znac~enie ... Naprzód ma sipotlkanie z Lecihją we Lwowie. I zabraknie graczom .amibi:Ji i ofiarności w 
c~a~-da w obecne] oh'!iih o 2 punkty Przypusz-czać na.Ie.ty te uamo • bia. grze mo:łemy mieć nadiu~ię, te w prty­
w1ęcei ~ zespołu łódzkiego. który jed- li należycie wy1korzystaf4 okuj,, by P<>- szłym roku Łódt będzie miała jeszcze 
oa.k różnicę tę nadrohi iut w przyszłym lep„zyć swą sytuację. jeden :respół ligowy. 

tygodniu w spotlkaniu z Ogniskiem w· ff •I a v •••••••••••••••••••••ml• 
Łodzi , . . 1

1
• I 

Faworytem S!POtlkania jest drur!yna 
łódzka tylko z tych wZ1g,Jędów że gra na 
własnym boislku, na którym jak zresztą 
wuyslkie zesipoły czuie się dos·kanale. 

Jldrnira ;~siennJJDI rnistr~ern 
111iederisfiieł 111U f oof6olo11Jel - · · 

się w dniu dzisiejszym w lokalu kllubo. 
wym Humonei mistrzostwa ping-lt)ong04 
we klulbu. Udział zawodników jest do'4 
li~zny. Mistrzostwa kl1uhowe zapowiada 
ja, się interesująco ze względu ina 1iln\ 
ik<>nkurencię zawodniików. --I ____ ... 

„ . 

Cyfry ligowe 
,W roiku bieżą.cym w Lidze łyTKo Cfwa 

okręgi miały po 3 kluby, ia mianowicl• 
Kraków i Warszawa. W Krakowie ni.., 
ofiojalne mistrzostwo przypadło Craco..i 
vji (5 pkt.) pr:ied Wisłą (4) i Garbarnia: 
(3 iplkt.}. Zatem odwrotnie ni.z w ta.belli. 
W Warszawie pierwue miejsce u.jęł• 
Legia (6 pB<t.) potem Polonia (4 pkt.) I 
Warszawianika (2 pkt.). We Lwowie Po. 
goó zdobyła na Czarny<:h wszystkie 4 
pkty, podobnie jak LKS. w todzi na Tu.. 
rystach. Mistrzostwo Sląska nie zostało 
rozeg.rane, g<ly:! oba mecze IFC . .....,,, Rui:b 
dały wynilki remisowe. 

Kara na I. F. C. 
została zmni. ·szona 

Ondyna łódz.ka winna wykorzystać 
~n atut, a wtedy będzie bardzo p(}waż­
oym kandydatem do promacji. Wystar­
czy bowiem poniiżej w spot!kaniu rewan­
żowe.m z Napriodem w Li.pinach uzysikać 
iwyniik ~emis-owy, by dostać się do Ligi. 
Jeteli id cłru:tv1u~ łódzika w niedzielę 
zawody przegra sytuacj.a przedstawiać 
1i.ę będzie tragicznie i Naprzód będzie 
murowanym kandydatem do promocji. 

Ulbiegłeij niedzieili zako6czona .zosta. łowych zesipoł6w Aus-ltiji, mimo i~ w u.ble 
ła we Wiedniu iesienna runda ro?Jgry- głym roku zagrożony był sipadlkiem do 
wek piłkarskioh o mistrzos-two 1-ei Li- niższej klasy. Następne miejsce zajmują 
gi. Na drugim miejsou osiadł Raipid, kt6- Aiustrja, Xienna, Sportklub i FAC., kt6-
ry posiada taką &aRl.l\ ifojć punlldów co ny p04liadają po 9 punlktów. Osm~ i 
Admira, lecz o jedno zwycię.ttwo mniej dz' ewiąte miajsce zajmują, Nichols-on i 
Admira w ostatnim spotikaniu przeciw- Hertha. Grupę maruderów two.rzą Wac 
lko drużynie Wadker zademenstrowała ker i Haikoah, które to zes,poły są naj­
pierwszorz.ędną ,grę, dowodZt\'C te zasłu... bardziej zagrożone sipadJkiem do iższe.j 
guje na pierwsze m!ejsce w ta.beli. Zwła klasy. Hakoah ma nadzieję, te w na;blit 
szcza atak Admiiry z.najduie się w dosko- szym czasie pQIWrócą z Amery:ki ,,mar- Jak sf ę dowiadujemy kara nałofona 
nałej formie i niema sobie równego we notrawni syn-owie" którzy iuż pono dość 

1 

na IFC. pnez Zarząd Ligi za niez.achowa 
Wiedniu. Trzecie miejsce zajmuje W .A. mają krainy dolara i postanowili powró- nie porządku na niektórych meczaoh U-
C., który zalic:rony jest obecnie do czo- cić do swego macierzystego zespołu. gowych została zmniejszona do 100 zł. 

•• 

Sądząc z dotyahczasowyC'h wyników 
!)patkań o wejście do Ligi mo·żna przy­
puszczać, ze wszysbkie trzy zesipoły~ u­
biegaiące się o wejście a więc Naprzód, 
Lech ja i L TSG będą miały straconyoh 
po dwa punkty, a tedy o promo·aii zade-

~=Ń~~~r.~i:~~~:.i•tAG'. Wieczór 1·ubileuszowr motocykli tó 
ob1ecUl)e sobie. te w rewantowem spot 

:~~u,:o~~tc"~:'mnco~;.cznie poprawi· DJIJpOdl pod flaidlJDI DJ~flf (d~BI DJSPOD • 
Jeśti łodzianie na serjo myś1ą o pro-l . 

mocii do Ligi mus-Ul się zdobyć na po- Jubileusz pięciolecia sekcfl mołocyk- na szosłe Szadek -- Warta, który przy- I wsze miejsce w swej klasie zaJąl Orabo-
watny wys1łeik i ni-eco J0J>$zą grę aniżeli loweJ „Un!onu" był w sobotę obchodzo- niósł WY'Iliki zadawalniające. NaJwl~szą wski. 
w dotyohczasowyah spotlkaniach. Trzeba ny. uaidzwyczaJ uroczyścłe. W pleknle szybkość osiągnął Władysław Or bow- Oto kr6tkl przegląd dorobktr sPorl6-
przy:mać że szczęście w roiku bieżącym ude1<or<_>wan I sali w loka1u własnym te- Siki - 105 kim. 26.l mtr. Pierwszy~ wego mot<>rzystów „Unionu". Doro 
51Przy.ja drużynie łódzkiej. Zarówno w lhr~to się bliisko dwustu za.pt"?szonych go tęP mY1oriystów łódziklch z wybitną kla- faktycznie Imponujący. 
spotlkaniach grupowyoh ;alki dotychcza- śc1, którzy w mllym aastro1u, naoecho- są. zag~anicz.nych I krajowych Jddżców Sprawozdanie przewodniczącego s~ 
so-wych międzygrupowych, ŁTSG. nie ~aflym atmosferą sportową bawili się do miał miejsce 9.X 21 r. na mlędzynarodo- kej! p. F'ł.lldego przyjęto z prawdziwy-m 
wykazało d~brej formy i nie zaittniP-ono- b1ałeg? rana. wYCh zawodach szosowych pod Orudz.lą- aplauzem. 
wała jeszcze do tei pory ładną grą. Wieczór zaR"ałt prezes Stowa1'zysze- dz.e:m o mistrzostwo ?olskl. O"rabowskl, z kolei zabrał gtos w lmlenfu zawOO-

Jedenastka piNcarsilca ŁTSG. musi się nia p. A.rtur Thlełe, pod,:nosząc zasługi I Zw1ezdowskl, ~ugen1us.z Schonborn I nlków p. Werner, który dzlęlkuje klero­
zdobyć na wy.siłek ju.ż na nadchodzącą wYhcza1ąc sukcesy na1mtodszeJ latoro- Wegner przywozą tyhlt mistrza Polski I wnktwu za tak troskliwą opiekę. Nastę­m••••••'••••• e• śli „Unionu" - sekcJi motocyklowej, dwa trze~le miejsca, co Jest nlelada suk- pnie przemawiał wiceprezes Rod·e, który; 

która jest chlubą „Unlonu„. Z kolei głos cesem. ~1erwszy rald dookoła Łodzi na podniósł wielkie zasługi położone około 
Fuzja trzech klubów zabrał przewod111iczący sekcJI motocy1k- przestrzeni 178 klm. zrukończył się rów- rozwoJu tej gatęzi przez kapitana se'kcjl 

'lk k. h P . !owej, jeden z jef założycieli p. Bertold nlei sukcesem, na 14-tu bowiem ucze'St- Władysława Orabowskleg-o, który duszą 
Pl ars 1c w oznamu I Fu<le, który odczytał dłutsre. b1młzo fn. nłków - 13-tu Ukończyło rald z punk ta- ł ciałem oddany Jest temu sportowl. W. 

Jak się „Exip.ress Wieczorny" dowia-1 teresujace srrawozdanle, które bfyo wler ml d1odatnlml.. Imieniu zawodniików przemawiał Jeszcze' 
du.ie z Poznania, powstan:e tu prawdo- nem odbiciem pięknego rozwoju tej sek- Rok 1928 Jest dla rozwoju sportu mo.. p. Mei~ter, który wręczył pp. fu<lem11. 
podlbonie jeszcze w tym roku nowy klub, cji. tocyklowego w Łodi I niemal te dec du- Orabowskiem ul Wernerowi Kisterowl 
a składać się będzie z trzech istnieją- 7.-e sprawozdania tego dowfed.zletl~my Jącym. Mamy bowiem do zanoto nia piękne upominki. Następnie przemawlatt 
cych obecnie A-klaso·wyoh towarzystw. ' się, że projekt zorR"an!zowanla tej se-kcJI dalszy Jego rozwój taik pod wzglę<lem jeszcze pp.: Te.sche l Landec·k, oraz pre-

Per·traktacje wstępne dały pomyślny ·jpowstał w marcu 1925 roku I akces swój liczebności j:ik i pod wzg-łędem urządza- zes Thiele, 'kt6ry wzniósł toast na cześć 
wynik i :Wi?cyd0 wano postawić sprawę zraz~ zg-l-oslll pp.: rude, kpt. Zwfezdow- nych Imprez. Drugi rald dookoła Łodzi, ohecnvch przedstawicieli prasy, w tmle• 
walnym zebraniom poszczególnych to-Isk.I, por. Sln·skł I fog-el. Po u.konsłytuo- trzecie miejsce Grabowskiego na za wo- nlu którvch od.powledzlar reprezentant 
warzystw. które ostatecznie ucthwalą i waniu się P.olskfesro Związku Motocyl<lo- dach w Warszawie, piękne zwycięstwo „Ref>'nbliki" i „Expressu Wieczornego". 
zatwierdzą połączenie się pod ws.pńlnem we1to w skład którego weszło 6 klubów Kissa w dwud111!owym raidzte Polskiego Na tern zakończono pierwszą część 
~dłem. Narazie jeszcze de wiadome, założycieli, pomiędzy In. IS. S. „Union", Zwia.Zllru MotocyGdow~o (700 kim.: oficjalną bankietu, pocz.em przystąplo­
J~ nazwę ten klub przvjmie, naileżv je- powierzono Łodzi zorganlzowaflle pierw- Łódt - Kalłs.z - Poznaft - Oborniki 
dna·k z uznaniem poprzeć samą myś! złą I szych w Polsce szosowych zawodów o - KcY'rtla - Bydgoszcz - Toruń - no do deikoracil mistrza I dwóch wl~llll: 
czerni• się killku słabszych org~niza-:ji mistrzostwo Polski, które sie tet clhy. Kowalewo - Rypin - Plońsik - War- strzów, oraz dwudziestu kilku naJpowat• 
celem stworzenia jedne1 ~ilne.j, co wyj- ły w <ln. 25.X.25 r. na trasie Zgierz - szawa), d!rugie miejsce Eugeniusza nie.isz~11Ch a przvtem pilnych zawodnf­
dzie na dorbo poznańskie·go piłlkarstwa. Łowicz - Kutno - Kłodawa - Unie- SchOnborna na Mistrzostwach Polski ków. Mistrz Orabowslki otrzymał ws.pa-

Nowy k11.11b ma :upewnioną moźncść jów - Łęczvca - Zglerz (220 kim.). Grand Prix pod Grudziądzem, zjaz.J nlałv wieniec lanrowv z szarfą, przeplę-
ratjonalnyi:h trenin,gów, bowiem będzie W r. 1926 liczba czł01Jlk6w sekcji irwiażdzisty do Łodzi, gymkhana w tie- kny medal złoty, żeton, oraz. szereg In-
posiadać własne boisiko. wzrosła do 12. W roku tym przystąpiono lenowie, 'J)e'łnowartośclowy su'kces Hen- nych Jeszcze odznaczeń. 

pora z pierwszy od czasu wybuchu woj- tzla w międzynarodowym zJddzle gwla- W ina<lizwyczaJ mltym nastrofu, fia. 

Z111y••o.sfwo t1n1·sasfo" Ili ny do urządzenia 1awodów motocYklo- fdzistym do Berfl.na (drugie miejsce) - wlono się do samel?;O rana. (L) 
W U 'i ~ W wvch na torze (13.Vl.26 r. I 4 VII 26 r.) z oto dorobek motorzystów zielonych w .,,._,. · * A 

francuskich w Indii ndziafem zawodrni'ków Odańska, Pozna- roku 1928 . 

. Po<I:M.ujący .tenisiści fr~~cuscy grali N\łe~i,~z; rti~~hmbr~~~<lzi~t ;4az;~~ cze~0~1e~~~kwfP~I~~:z~:idemr~~~= Smierc zasłużonego 
Ulbiegłe1 niedzieli ~ Kabkucie, odnosząl d·ników, w tem 6 unłonlstów zostało na- wym na 260 kim. RaLd ten. odbył się przy 
-cały sz-ereg zwycięstw. Coch~t pokona g-rodronvich. Pozatem rok 1926 nie przy- 18 stopniach mrozu, po dużych opa<lal!h 
Babba. ~:4, 7.=5· I Br~gnon pokonał .znan.e- niósł większych sukcesów, chyba te wy- śnieżnych. Uczestniczyło w nim 14 za­
g~ tenisistę tndlls~eg.o Mo~ana 0.6, 6·4• rr.ieniitny start unionisty A'Tl<lersa na WYŚ- wodników ł wszyscy w dobref formie u-
6.4, ~rzyczem w drugim se.ci~ Mohan pro ciirach w Poznaniu zakończony powo- kończyli ~o. Rald te'Tl przekonał og-ół, 
wadził 3:0. Landry zwyc1ęzył Mehata dzeniem w postaci zdobycia 2-go miej- że s.nort motocyklowy może być również 
1:6, 6:0, 6:4. sca. dobr1,e wprawiany zimą Jak f latem. Trze 

• W roku 1927 rozw6J sekcfl motocy- ci raid motocyklowy dookoła Łodzi gro-
ł1JBCZ bOfłSBrSkł 'klowei przvibrał na sfle. Liczba człon- matlzl na starcie również l motorzy-stów 

. • ków została podwoiona. Jut pierwszy stołecznych. W zjeź,dzle RWiafdzlstym 
o tytuł mistrza Aw1ata start w tvm roku jest pełnym sl.likcesem do Łodzi 44 zawodnrków przejechało te-

W Ba.rcefonie rozegrany został przed motorzysMw zielonvch. 11 W'rze~nla 1927 go dnia w przepisowym czasie 18.466 
kt'llB<u dniami mecz bokserski o tytuł mi- roku w zje7.<l.zie gwiaźd.zistym do War- kim. W zjeździe gwiaździstym do Poz­
strza świata w wadze lekk:ej, w .którym szawv na 9-ciu startuj(lcych. łodzianie na.ni a. łodzianie zaimnią mlej~ca od I 
mistrz hiszpanii Girones pokonał dotych zaieli siedem pierwsz:vch mfeisc. 9-te I do VTTT. ora7. XH i Xlll. pozatem dwai 
czasowego mistrza św!ata w tej wadze 1 ~-te. osiar-}1 iąc naiwlę'ksza ilość punk- unioni~cl Fiedler i Richter biorą u<lz•~ f 
Knuda Larsena na punkty po 1Piętnasto tńw dnd::itnich. 2.1-g-o wr7.e~nf.a tegoż ro- w zje7.dr.le gwiaź<l,zlstvm do Zopnot. W 
\t'Ulldowe.j zaciętej walce. ku odbyt się pierwszy kilometrc - lance zawodach o mistrzostwo Pomorza pier-

. sportowca lwowskiego 
Sportowe sfery lwowskie dotknięte 

zostały cięż.kim ciosem. NieUJb~agana 
śmierć ponvała w swe ram1ona jednego 
z najzasłużeńszych orędownilków lwow. 
skie~o sportu ś. p. dra Leonarda Sta1h­
la. Zmarły któ.ry od dłuższego czasu pia 
stował urząd wiceprezydenta miasta o:. 
pieikował się bardzo sportem, nie odma• 
wiając nigdy siportowcom pomocy. Duto 
zasług położył zmarły dla Czarnych, lktó 
rych prezesem był priez dłuższy czas, a 
ostatnio prezesem honor'lwym te.go klu­
bu. śmierć zasłużonego sportowca wy. 
wołała w sferach .spoirtqwych Lwowa IPO! 
tężne wrażenie. · ·- - --- · --1. „ -· · 
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Samobólsfwo kontrolera 
urzqdu telegra/Icznego 
z rozpaczy po śmierci krewnej 

Z Warszawv donoszą: 
W czo raj o irodzinle 9-ei wieczorem 

do winiarni Simona i Steckieg-o (Krak. 
Przedmieście Nr. 38) przybył 45-letni 
Stanisław Krzepisz. starszy kontroler 
urz«>du telegraficznego (Marszałkowska 
Nr. 91) w towarzystwie dwu znajomych. 

Panowie zajęli stolik i zamówili hu­
leTke wina. Krzepisz wstał wkrótce i prze 
proslwszy swych towarzyszy, wyszedł 
vrzez tylne drzwi na podwórze. 

Po chwili rozleg-f się hu1k strzału. Ody 
sfuiba zakładu wybieg-fa do sieni uirzario 
Krzepisza, leiaceg-o na podfodze. Wezwa­
ny lekarz stwierdzi1 śmierć wskutek ra­
ny postrzałowej w prawą skroń. 

Przyczyną samobójstwa, jak ustaliła 
policja. byta roz:pacz po śmierci kuzynki 
30-letniei Janiny Wol~ldej, która umarła 
t>rzed paru tygodniami. 

Ludność Finlandji 
domaga się kary śmierci 
dla komunistów 

Helsinr!fors, 5 grudnia. 
Na terenie całej finl;lndji odbywają 

Jię wiece. na których wobec ostatnich 
""Ystąpień komunistów oraz licznych roz­
strzeliwań w Sowietach zapadają jedn1-
głośne uchwały, domag-ające się od rządu 
wprowadzenia kary śmierci za przyna­
leżność do partii komunistycznej. 

Między in. w mieście Łapua na wiecu, 
w którym wzięł-0 ud-ział przeszło 6.000 
osób, wYhrano delegację, która złożyła 
w tej sprawie memoriał rządowi. j 
· Wobec tvch zbiorowych wystąpień: 
ludności, odbyto się specjalne posiedze­
nie rady ministrów, na którem omawia­
no zapadłe rezolucje. 

niezwykle samobójstwo 
11-letniei dzrewczvnk1 

Berlin, 5 grud'llia. 
(Te'legram wl. „Expressu"). 

Gazety tutejsze donoszą o niezWy­
kfyrn wypadku samobójstwa 11-letniej 
dziewczynki Gerdy B. 

Dziecko nie przychodziło od kilku <.IT'' 
(ło szkoły. Nauczycielka napisała wsku· 
tek tego list clio matki, ta zaś zagroziła 
dziewczynce. że powie o wszystkiem oi­
cu. Wtedy dziecko ukryił-0 się na strychu. 
Wieczorem, po długich poszukiwaniacu, 
znaleziono ją tam - wiszącą na strycz­
ku na drabinie. Przvwotany leikarz skon­
statował śmierć małej samobójc.tyni. 

Sklep jubilerski 
w żołądku 

RYf!a, 5 gri13'1ła. 
W tych dniach pewien uchodtca z; 

Rosji Sowieckiej, zwrócił się do lekarzy 
ryskich. uskarżając się na bóle w żołąd,;. 
ku. Po zbadaniu okazało się, że w żołąd­
ku jego znajd·uie się kilka brylantów, któ­
re potknął jeszcze w Sowietach w obaw'.e 
przed rewizją G.P.U. 

Wybuch wulkanu 
na Martynice 

. ~ 

Nadrenia została już ewaknowana - francuskie wojska opuściły ten kraJ po 10-letniej okupacfł. Na· zdJeclach ooW,~ 
szych: z lewa - łrancuzi wvmaszero wują z położonej nad Renem fortecy Eh renbreitsteln; pośrodku - faierwerld 
puszczone przez krajowców w pierwszą noc po opuszczeniu kraiu: z prawa -~ wejście oddziału wojsk. ·nteniiecklcb 

do Koblencii. · · 

~•QCł~fe ·.., _ nfes , . I .Jr~,lł'o sława ·:: · „.„. 
, · o ·flsersfta 

l 

Pod KolonJą runął, z wysokieao bulwaru na kamienisty brze![ Renu. automo· 
bil ciężarowy I roztrzaskał sJe w ~awałki. Szczęśliwym zbie~icm okoliczności 
sz-0fer wyszedł cało z tras:icznei przygody. Na . zdjęciu: potrzaskanv auto· 

mobil na miejscu katastrofy. ·Bokser nl_,młecki H. MUELLER wsławU 
się ostatnio w. Ameryce, 2dzłe odniósł 

szerei pierwszorzeduych zwvclestw. 

Zatrucie sześciorga 
dzieci 

Ugnlca., 5 gruif nla. 
(Telegram wł. „Expressu"). 

We wtorek wydarzył sle tu nfez'\\'Y· 
kły wypaJek .zatrucia sześcior~a dzieci. 
Niejaka Koffman wv·prawiła swej 6-iet­
niej .wnuczce imieniny, zaprasz:iją~ Jesz­
cze pięcioro dzieci i częstując Je ciastem 
własnego wypieku. . . 

Po sPoiYCiu ciasta dzieci · J)OctutYi 
straszne bóle - wieczorem jedno zmar· 
Io, imie· znajdują się w bardzo powat- . 
nem niebezpieczeństwie. 

Sledztwo wykazało. ie mąka, kt6~ 
Koffmanowa kupiła d>0 wypieku ciasta. 
zawierała arszenik. Sprzedawca rn<tKl zo­
stał aresztowany. 

_,lateft ftolendersAł 
.., ołomienłoc:A. 

. Ry~a. 5 grudnia:. 
Donoszą z PiladeliJi, że na stojącym 

Paryt, 5 grnlinla. w porcie wielkim parowcu holenderskim 
.• 'Echo die Paris" donosi z fort-de- Aparat, w którym owoce sztucznie dojrzewają (widoczny na powyiszem zdJę· „B.i.nnf.ndijk" wybuchł pożar, który WY• 

france (stolica Martyniki), iż wczoraj cłu) został WYilaleziony obecnie w Amei·yce. w 1 i rządził znaczne stratv, oceniane na prze. 
t 'ł b h lk n Monte yw era on ną um eszczone w szło 300 tYslęcy dnlarów 

P
nas

1 
ąp10n?wY. wYoduc ć V:U

1 
a u t . nim owoce taki sam wpływ, Jak słońce. Q17ień "'lmimo wvsił.ków stra4y N'\., e e. a1y się czu s1 ne ws rząsy ": ? ~- ~ .,..,--

podziemne. Wybuch trwał pót godziny. żar~eJ, me został dotychczas ugaszony. 
Wśród ludności szerzy się panika, wobec .DDD?D~DDDDDDDDDlJLlJlLllllJLlJLJCLIJWDDUODOODD~~''I AkcJa r~tunkowa ~~tr~fia na poważne 
obawy powtórzenia się wybuchu. j .... ..i\'~· „ ~ · ..... „ . . c;;:;i~ ..._ I trudności, ~embard.z1eJ. ze tadunek okrę-

OIJOJODCJODDDDDDDDDOOCJCDDDIJDCJCJLllJ tu składa się z materjałów łatwopalnych. 

P W Łodzi Z.90 miesięcznie.-Zamieiscowe 3.50 zł. fe n U me f 3 t 3 miesięcznie.-Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie, 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

o O' ł Q S ze n ja: ZWYCZAJNe: lZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
r., W TEKSCIE: 50 gr. za Wierz mHHnetrO'Wy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarę;cz I 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6- zaślub. Po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dQIP!ata. Zamiejscowe ó SO proc„ za· 

Jelefon Administracji t.22-14. - - li po poi„ Rękopisów .niezamówio- gra·niczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
„ Redakcji: t.27-24. l.36-43, l.36-44 nych nie zwraca · się ,' - - - 13 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie praicy 12 gro-szy, najmniejsze 1.20. _ ·-

~Za wydawnictwo „R.epubliika" sp. z ogr. odJl()W. 'Yladysław Polak. W drukarni „Republiki'.' · sp. ź ' o-gr. odp., Piotrkowska 49 i 64. · Re'daktor' odpow. Jan Orobelńrak.-,.. 
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